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c z ę ś ć  u r z ę d o w a

W  dniu 27 Lipca (8 Sierpnia) r. b., 
odbył się, stosownie do ogłoszonego ce- 
remonjalu, obrzęd Chrztu Św iętego J e g o  
C e s a r s k i e j  W  y s o k o ś c iW  i  e l k i e g o  K s i ę 
c i a  W a c ł a w a , nowonarodzonego Syna 
•Te g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  
K s i ę c i a  K o n s t a n t e g o , D ostojnego N a
m iestnika w K rólestw ie.

O godzinie 11-tej przed południem,' 
zebrali się na pokojach pałacu K rólew 
skiego w Łazienkach, dygnitarze cyw il
ni i wojskowi w  paradnych mundurach, 
tworząc szpaler którym  postępował or
szak ceremonijny, stosownie do progra- 
matu, przechodząc od wejścia na pokoje 
aż do kaplicy dworskiej. Obrządku reli
gijnego nad nowonarodzonym W i e l k i m  
K s i ę c i e m , dopełnił wedle ry tuału W scho
dniego Kościoła, Protojerej K aplicyŁa- 
zienkowskiej.

Rodzice chrzestni reprezentowani byli 
Przy tym  uroczystym obrzędzie: 
p  N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i K r ó l  I c h  
. E S aR s k ie  W y s o k o ś c i e  W i e l c y  K s i ą 
ż ę t a  A l e k s a n d e r  i M i k o ł a j  (starszy) 
1 J. W. K siąże Sasko- W  ej marski,— jako 
ojcowie chrzestni, przez J e g o  C e s a r s k ą  
W y s o k o ś ć  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  A l e 
k s a n d r a  A l e k s a n d r o w i c z a , — zaś

Jej Królewska Mość, K rólowa Nider
landzka, i  I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c ie  
W i e l k i e  K s i ę ż n i c z k i : O l g a , M a r j a  i 
K a t a r z y n a , jako matki chrzestne, przez 
J e j  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  W i e l k ą  K s i ę 
ż n ic z k ę  O l g ę  K o n s t a n t y n ó w n ę .

Straż h o n o r o w ą  w  p a ł a c u  t r z y m a ł  o d 
d z i a ł  p u ł k u  L e j b g w a r d j i  u ł a n ó w ,  u m y ś l -  
n i e  w  t y m  c e l u  z  Cesarstwa s p r o w a 

d z o n y .
P o dopełnionym Chrzcie Św iętym , I c h  

C e s a r s k i e  W y s o k o ś c ie , w  towarzystwie 
dam, frejlin i kawalerów Dworu, odje
chały do Belwederu. W ieczorem  dany 
był Teatr dworski w Pom arańczam i 
Łazienkowskiej, i wszystkie gmachv 
Rządowe i miejskie zostały oświetlone!

Nazajutrz danym był w ielk i obiad 
w pałacu K rólewskim  w Łazienkach, na 
który dygnitarze wojskowi i cywilni za
proszeni zostali. W ieczorem  zaś,tak jak 
dnia poprzedniego, miało m iejsce wido
wisko w teatrze nadwornym Pomarań
czami Łazienkowskiej.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , za dostojnem po
ś r e d n i c t w e m  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o 
ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  Namiestnika, i
J N A J J A S N IE J S Z A  7 0
z i  - 1 t  £  > dostojnem po- 
srednictwem  J e j  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  
W i e l k i e j  K s i ę ż n y  A l e k s a n d r y  j ó z e -  
FÓWNEJ, raczyli przez depesze telegrafi
czne, nadesłać łaskawe wyrazy .S w e g o  
współczucia dla J W . Naczelnika Rządu  
Cyw ilnego K rólestw a 1 Jego  Rodziny, 
z okoliczności zamachu na Jego  życie.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  
K s ię ż n a  H e l e n a  P a w ł ó w n a , przez de
peszę t e l e g r a f i c z n ą  z Badenu datowaną, 
raczyła oznajmić J W . Naczelnikowi 
Rządu C y w i l n e g o  K rólestwa, wyrazy 
współczucia z okoliczności zamachu na 
Jego ż y c ie .

Nowo przybyły do W arszawy K onsul 
Jeneralny Francuzki, JW  .de \  albesen, 
w towarzystwie Kanclerza Konsulatu p. 
de Berenger, w  dniu wczorajszym od
wiedzili J W . Naczelnika Rządu C yw il
nego, wyrażając współczucie z okoliczno
ści zamachu na Jego  życie.

J W . N aczelnik Rządu C y w i l n e g o ,  
z o k o l i c z n o ś c i  z a m a c h u  n a  J e g o  życie,

otrzymał z różnych .Stolic Europy przez 
depesze telegraficzne i listy, wyrazy 
współczucia od D ygnitarzy i innych 
osób.

Rada Administracyjna Królestwa postanowiła, 
z ukończeniem obecnie trwającej dzierżawy, dochód 
z lot.erji klasycznej oddać pod bezpośrednią admi
nistrację Skarbową, a przy Urzędzie loteryjnym 
utworzyć dwie posady Radców Honorowych.

We Czwartek d. 2 (14) S ierpnia, o godzinie 
9-tej z rana, w gmachu Rządu Gubernjal- 
nego, na publicznem posiedzeniu Sądu W o
jennego , w wykonaniu przepisów Zbioru 
praw W ojskowych zwołanego, sądzonym bę
dzie sprawca zamachu na życio J e g o  C e s a r 
s k i e j  W y s o k o ś c i  W ie l k i e g o  K s ię c i a  K o n s t a n 
t e g o ,  L udw ik Jaroszyński, którem u stoso
wnie do objawionego przezeń protokólarnie 
życzenia, obrońca z urzędu, w osobie Obrońcy 
przy Senacie W incentego Grobickiego, wy
znaczony został. Posiedzenie to według Art. 
766, Tomu X II  Zbioru P raw  W ojskowych, 
odbędzie się przy eskorcie siły zbrojnej z za
chowaniem formalności rzeczonym Swodem 
przepisanych.

B ilety wejścia stosow nie do liczby osób 
jak a  w sali posiedzeń pomieszczoną być mo
że, przez W ładze Naczelne i Prezydenta mia
sta rozdano będą.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.— 
Powołując się na poprzednie obwieszczenie z d. 19 
(31 ) Lipca r. b. za Nr. 20 ,065 /8 ,701  w pismach 
czasowych zam ieszczone, w przedmiocie wolne
go wyładowywania ze statków na pobrzeże pro
duktów bez opłaty, Magistrat uważa za właści
we objaśnić osoby interesowane, że pas gruntu do 
użytku publicznego nad brzegami rzek spławnych, 
postanowieniem Rady Administracyjnej z d. 26
Marca (7 Kwietnia) 1843 r w przestrzeni 22 i
pół łokci zastrzeżony, służy jedynie za drogę holo
wania statków, wyładowywanie więc na tej prze
strzeni towarów, jako mogące tamować holowanie, 
dozwolonem być nie może, zwłaszcza że na ten cel 
służy grunt miejski przy bulwarku kamiennym.— 
p. o. Prezydenta Wojda.—Naczelnik Kancelarji Lu- 
ceński.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Spraw ozdanie.

Z powodu opożnionego przybycia Cesarza 
do Saint-Cloud, rada ministrów miała się od
być we W torek (to je s t wczoraj) i nic nie by
ło wiadomo, o przedmiotach jakie miały być 
na niej roztrząsane. J a k  się okazuje z wiado
mości podanej przez półurzędowy dziennik 
Pays, ciekawość jak ą  wzbudzała zapowiedzia
na na d. 15-m mowa Cesarza Napoleona, k tó 
ra to mowa miała rozjaśnić zamiary polityki 
Cesarskiej, na ten raz nie będzie zaspokojona, 
bo Cesarz zachowa milczenie, a chociaż ze 
słów jego zwykle nader zręcznie ułożonych, 
trudno możeby było coś stanowczego wnosić, 
zawsze choć jak iś róg zasłony, osłaniającej je 
go politykę może byłby usunięty. Zapewne 
wypadki wo Włoszech,a może i odroczenie zja
zdu z K rólem  Pruskim  skłoniły go do zanie
chania myśli,jeżeli takowa istniała,odezwania 
siępublicznie nie tylko do narodu,ale niem al do 
całej Europy. Ze zjaz ten został odroczony nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. K ró lP ru sk i, 
pomimo naglących rad lekarzy nie udaje się 
do Ostendy, czy to dla tego, aby uniknąć zja
zdu, któryby dał nową siłę pogłoskom o przy
mierzu poiitycznem pomiędzy F rancją i P ru 
sami, mogącym zaszkodzić przyjęciu trak ta
tu handlowego, czy też dla tego, że K ró l nie 
chce opuścić swej stolicy dopóki nie zostanie 
załatwiona kw estja organizacji wojska.

W  kwestji trak ta tu  łrancuzko-pruskiego, 
A ustrja otrzymała nad Prusam i znaczne zw y
cięstwo, potrafiwszy skłonić Bawarję i W ir- 
teinberg do nieprzyjęcia tęgo traktatu . Pressa 
wiedeńska mniema, że mimo tego związek 
celny niemiecki nie będzio rozerw any, ponie
waż, ani południowe Niemcy, ani P rusy  nie 
życzą sobie tego zerwania, lecz, że dalsze je 
szcze w tym  względzie będą prowadzone ukła
dy; sądzi ona także, że odmowaBawarjinie jest 
weak) stanowczą oznaką, aby państwo to przy
jęło zupełnie projekt p. łteehberga,co do połą
czenia celnego, którego przyjęcie zawsze je 
szcze jest niepewne.

Co do kwestji organizacji wojska, z dobrych 
źródeł zapewniają, że pojednanie teraz ła 
twiejsze jest niż poprzednio. Stronnictwo tak 
zwane postępowe i lewy środek, łatwo dały
by się skłonić do większego umiarkowania 
przez niektóre ustępstwa, a jak  powiada jeden 
z berlińskich korespondentów, kto tylko s ta 
wia po wyży ej nad interesa stronnicze, dobro 
i potęgę kraju, ton musi życzyć aby ustęp
stwa to były zrobione. Korespondent tenże 
zwraca uwagę, ^e rozprawy nad kwostją woj
skową za d łu g o  już trwały, aby dalej bez nie
bezpieczeństwa mogłyby być przedłużane.

moiaż obecnie stronnictwo krańcowe lewe 
mało może liczyć na poparcie - kraju, zwa- 
/ ' T 'V J ^ nak, że teraz panuje pokój, że 
w za. nym kraju  oświata nie jes t tak  rozpo- 
w f eC m"uui •b'k w Prusach, korespondent 

mniema, że wielu podoficerów, może się
wiedzieć, iżkrańcowo lewe stronnictwo do

maga się, aby była im otw arta droga do uzy
skania szlif) że wielu żołnierzy i ich rodziny

mogą się także przekonać, że też stronnic
two domaga się zmniejszenia czasu służby. 
W  końcu dodaje on, że gabinet pomimo wy
borów z 6-go maja, może mieć za sobą wię
kszość kraju, ale tylko za pomocą ustępstw.

Depesza gabinetu wiedeńskiego odpowia
dająca na zawiadomienie nadesłane mu przez 
gabinet berliński o uznaniu Królestw a wło
skiego przez P rusy, wcałe nie ma być napi
sana w tak  nieum iarkowanym  tonie, jak  to 
donosiły dzienniki pruskie; przeciwnie, od
znaczać się m a ona umiarkowaniem i usiło
waniem uniknięcia wszystkiego, co wygląda
łoby jako wywołane przez obrażoną dumę lub 
gniew. Tak, Cesarz austrjacki zaleca naprzód 
podziękować Królowi pruskiemu, że tak  dłu
go zwlekał z uznaniem Królestwa włoskiego; 
ubolewa wprawdzie, że K ról pruski na to się 
zdecydował, ale tłomaczy sobie takie posta
nowienie naciskiem z różnych stron w ywie
ranym  na P rusy , naciskiem którem u K ról 
p ruski długo silnie się opierał, co umie oce
nić Cesarz A ustrjacki. Następnie depesza 
przedstawia stan rzeczy, tak  jak  go pojmuje 
gabinet wiedeński, oraz następstwo uznania 
K rólestw a włoskiego ze stanowiska praw a 
narodów, wskazuje jak ie  nadużycia z wpro
wadzenia tej zasady mogą być porobione na 
niekorzyść Niemiec i kończy "życzeniem, aby 
P rusy  nie żałowały swego postępku. W  całej 
tej depeszy, tylko wspomnienie, iż K ról p ru
ski nie z własnej inicjatywy uznał K ró 
lestwo włoskie, może być uważane za utajo
ną złośliwość.

1'resse wiedeńska zwraca uwagę, że wszy
stkie dzienniki tamtejsze zajmują się kwe- 
stją w ęgierską) że wszystkie doszły do w nio
sku, iż dotąd jeszcze nie wynaleziono sposo
bu dającego nadzieję zaspakajającego załat
wienia, a wszystkie w tym względzie stawia
ne teraz projekta, nie m ają rzeczywistego zna
czenia, Godnym jest uwagi artykuł Donau- 
Zcitung, z naciskiem dowodzący potrzeby je 
dności w rządzie i niepodobieństwa dualizmu 
w państwie konstytucyjnem . Oświadczenie to 
wygląda na wypowiedzenie wojny przez część 
gabinetu sprzyjającą widokom p. Śchm erlin- 
ga, reprezentantom stronnictwa dyplomu paź
dziernikowego, wchodzącym do składu tegoż 
gabinetu; jednakże zaraz nie przyjdzie do sta
nowczego zerwania, ponieważ p. Schmerling 
wyjechał z Wiednia na 14-dniowy urlop. Co się 
tyczy kwestji z wołania sejmów z tamtej strony 
Litawy,Pc.sfcr Lloyd donosi,że po naradach z gu
bernatorem Siedmiogrodu, postanowiono obe
cnie żadnych kroków co do zwołauia siedmio
grodzkiego sejmu nie czynić, lecz oczekiwać 
na to, jak ą  postawę przyjm ą kom itety korni- 
tutowe, które w krótce w  S iedm iogrodzie bę
dą zwołane.

W edług dziennika La France, na trzeciem 
posiedzeniu konferencji konstantynopolitań
skiej, po przyjęciu przez reprezentantów mo
carstw w zasadzie, pozostawienia załogi tu 
reckiej w  cytadeli belgradzkiej, rząd serbski 
żażądał aby utrzym ywanie załogi ograniczo
ne było do właściwej cytadeli, tak  ażeby T ur
cy opuścili naw et szańce zbudowauc w 1820 
r. łączące się z cytadelą, przeciwko czemu 
P o rta  z powodów strategicznych walczyła. 
W edług tegoż dziennika,układy te pomyślnym 
zostaną uwieńczone skutkiem.

Augljn.
Londyn, 7 Sierpnia. Przyjaciele jener. Mac 

Clelłana usiłują zwalić na prezydenta L in 
colna odpowiedzialność za ostatnie porażki. 
Powiadają oni w swoich listach, że jenerał żą
dał niejednokrotnie posiłków, głównie zaś 
przyłączenia do jego armji 45 - tysiącznego 
korpusu dowodzonego przez Mac Dowella, w 
celu przedsięwzięcia skombinowanego ataku 
na Richmond. Lecz śmiałe poruszenie jene
ra ła  wojsk skonfederowanych Jacksona w 
kierunku W aszyngtonu, zatrwożyło p. L in 
colna. Skutkiem  tego ten ostatni, bojąc się 
odsłonić stolicę związkową, odrzucił prośbę 
Mac Clelłana, oświadczając, iż zdobycie R ich
mondu na nic by się nie przydało gdyby 
przyszło stracić W aszyngton. Ztąd wynikła 
porażka i niezbędność nadaniajedności wszy
stkim  działaniom przez powierzenie dowódz
twa naczelnego nad arm ją związkową jenera
łowi Halleck, k tóry  kształcił się w szkole wo
jennej w W est Point, Zapał dla jenerałów  
improwizowanych ostygł, a rozmaici dowódcy 
zrucąją jeden na drugiego odpowiedzialność 
za niepowodzenia. Amerykanie stanów pół
nocnych stracili zaufanie, jakie ich zwykle ce
chowało; brak wiadomości i fałszowanie de
pesz wśród ludu nawykłego do kontrolowania 
czynności rządu, wywołały nieufność, która 
wzrosła popionvszein powodzeniu przeciwne
go obozu. R ząd, zmuszając swych przeci
wników do milczenia, zniszczył zarazem ów 
zapał, k tó ry  dostarczył mu był w ciągu kilku 
dni 700,000 ochotników. P rezydent nic mo
że już wzniecić ognia, który sain zagrzebał w 
popiołach.

Dezercjo w armji związkowej wynoszą 
60,000 ludzi. Znaczna liczba młodych ludzi 
przechodzi zagranicę do Kanady dla un iknie- 
nia zaciągu do wojska; inni zaś wchodzą do 
kompanij straży ogniowej, a ochotnicy nie
mieccy uskarżają się na brak awansu w niż
szych w arstw ach armji.

Londyn, 8 Sierpnia. W czoraj po 2-ej po po
łudniu zajęli swe miejsca w izbie wyższej, 
przed tronem , komisarze wyznaczeni przez 
Królowę do odroczenia p o s i e d z e ń  parlamentu,
mianowicie: lord-kanclerz, hr. St. Germans 
(wielki mistrz dworu Królowej), lir. Russell, 
lord Wensloydale i lord Kingsdown. Oprócz ! 
komisarzy, przytom nych było tej uroczysto- 
ści tylko 9-u parów, która to liczba jes t z wy- 
kle w podobnym wypadku przyjętą. Na ła
wach opozycji zasiedli margr. B ath  i hrabio
wie Beauchamp i Harrington; po stronie mi-

nisterjalnej zajęli miejsca margr. Clanricarde 
i hrabiowie Bessborough iFortescui. Na osta
tniej lawie strony opozycyjnej siedziało około 
12-e dam, galerja dla cudzoziemców przezna
czona, była przepełniona, a w galerji po le
wej stronie tronu znajdowało się kilka zna
kom itych osób. Po wprowadzeniu izby gmin 
przez pułkow nika Clifford, trzymającego czar
ną b u ław ę , mówca, w towarzystwie lorda 
Palm erstona, p. Yilliers i około 60-u innych 
członków izby gmin, stanął u kratek izby lor
dów, poczem udzieloną została sankcja k ró 
lew ska znacznej liczbie bilów\ Następnie lord 
kanclerz odczytał w imieniu komisji królew 
skiej mowę tronową, znaną w treści z depe
szy telegraficznej.

Posiedzenia parlam entu zostały na teraz do 
24-go Października odroczone.

O sesji parlam entarnej, z dniem wczoraj
szym ukończonej, Times powiada: „Przeżyli
śmy dnie wielkich reform i .świetnych geniu
szów na polu prawodawstwa. W" ciągu trzy
dziestu la t nadzwyczaj czynnego życia parla
mentarnego, przeprowadzono mnóstwo waż
nych praw i urządzeń. Bezwątpienia postęp 
cywilizacji wywoła nowe potrzeby i wykaże 
zcza-sem niewłaściwość n ie  jednej konstytu
cji, wydającej się z nam z obecnego stanowi
ska wyborną; czasy te  atoli nie nadeszły je 
szcze i znajdujemy się tprJz w spokojnej sto
sunkowo epoce. W znosiliśmy nasz gmach 
zwolna, jak  to zwykli czynić ci, którzy chcą 
mieć trw ałą budowę. Trzymaliśmy się w ier
nie naszych zasad i badaliśmy bacznie drogę, 
k tórą postępować mieliśmy, a na której, raz 
wszedłszy, cofnąć się niepodobna. R ezulta
tem tego je s t stały, nieustanny postęp, dający 
gwarancję dla przeszłości i budzący nadzieję 
w przyszłość. O statnia sesja parlam entarna 
przeszła w ogóle spokojnie i bez nadzwyczaj
nych wypadków; lecz sama naw et kistorja 
sesji, odźwierciadlającej takową, każdego za- 
dowolni. Objęte tą  mową Sprawozdanie z 
czynności sesji je s t bardziej gruntow ne niż 
świetne, a spodziewać się należy^że przym iot 
ten długo jeszcze cechować będzie mowy, które 
miKrółowa zam yka posiedzenia parlam entu.”

W  ten sam prawie sposób wyraża się o u- 
biegłej sesji parlam entarnej (dobę.

Austrja.
Wiedeń, 10 Sierpnia. Zdaje się nie ulegać 

wątpliwości, .że pomimo rozmaitych progra
mów załatwienia kwestji węgierskiej i usiło
wań pojednania rządu z W ęgrami, rzeczy 0- 
becnie stoją nie lepiej niż w ciągu całego cza
su ubiegłego od chwili zaprowadzenia w kra- 
ju  węgierskim systemu wyjątkowego. Nie 
wynaleziono dotąd p u n k tu  wyjścia dla zbli
żenia obu stron , a naw et p. K ecskem ethy , 
człowiek w w ysokim  stopn iu  św ia tły  i bie- 
gły polityk,w wydanej obecuieprzez się broszu
rze pod ty talem: „Rok z dziejów Węgier, odo- 
głoszeniadyplomu październikowego do wpro
wadzenia systemu prowizorycznego”,nie poda
je  sposobu pojednania praktycznego, a przynaj
mniej takiego, na któryby strona przeciwna 
chciała się zgodzić. N ik t lepiej od p. Kecks- 
kem ethy’ego nie zna kraju  węgierskiego, je 
go instytucij i potrzeb. Obok tego broszura 
powyższa już z tego względu na szczególne 
ze strony Austrji uznanie zasługuje, że autor 
jej daje w kilku ustępach dowody dbałości 
o pomyślność całej mouarchji austrjackiej, o 
utrzymanie jej w dotychczasowym składzie 
dla dobra samychże Węgier. Obok grunto
wnej znajomości stosunków węgierskich i 
ogólno austrjackich, autor ma nieraz jasny po
gląd na interesa niemieckie, względem któ
rych nie zajmuje stanowiska nieprzyjaznego.

Pom im o, to zdaniem Presse wiedeńskiej, 
chwalącej pod wielu względami po wyższą bro
szurę, wychodzi z tej ostatniej na jaw , że po
między wyobrażeniem W ęgra a Niemca o ży
ciu konstytucyjnem, cała przepaść istnieje. 
Pomienione pismo austrjackie gani szczegól
niej plan p. K ecksm ethy’ego, na tern zależą
cy, ażeby korona św. Szczepana posiadała 
swój własny parlam ent całkowity, złożony 
z reprezentantów wszystkich krajów z zaL ej- 
ty, podczas gdy krajom  słowiańskim nadane- 
by były również praw ą konstytucyjne, lecz 
tylko z sejmami, któreby były dość silne do 
przeciwdziałania na drodze prawodawczej 
przywróceniu w monarckji austrjackiej syste
mu z czasów M etternicha i faktycznemu spa
raliżowaniu konstytucji węgierskiej. Obok 
tego „nie m a być wcale centralnej całej 1110- 
narchi austrjackiej reprezentacji, albowiem 
W ęgry nie mogą w żaden sposób wziąć udzia
łu ani w radzie państw a utworzonej 20-go L u 
tego, ani w żadnym innym  całej monarchji 
parlamencie, gdyż takowemu nie może do
wierzać.”

W przedmiocie praw a finansowego na rok 
1862, sprawozdawca Dr. Taszek wygotował 
już większą część referatu, a co do różnicy 
pomiędzy obu izbami w kw estji wysokości 
sum uchwalonych, sprawozdawca wynurza 
zdanie, że porozumienie nastąpić powinno po 
ukończeniu narad izby panów, za pomocą 
konferencji, w której wezmą udział komisje 
finansowe obu izb, a to na zasadzie par. 66 
porządku dziennego. Deficyt na r. b. wynosi 
podług tego sprawozdania 94,060,761 zł. reń., 
czyli przeszło 376 milionów złp.

Francja.
Paryż, 8 Sierpnia. W  ogłoszeniu Monitora 

o przyjęciu w dniu 15-m Sierpnia, zwróciło 
powszechną uwagę opuszczenie kardynałów, 
których zwyczajnie powoływano na podobne 
uroczyste przyjęcia; pomimo braku wzmianki 
o przyjmowaniu powinszowali od Ciała dy
plomatycznego, ciągle jednak  stanowczo u- 
trzymują, iż przyjęcie to niezawodnie nastąpi, 
ale zaczynają mówić, że Cesarz w ytrw a w mil
czeniu, w jakiem  od tak  dawna zamyka się

rząd franctizki co do lcwestij zagranicznych, 
a szczególniej włoskiej. Nieroztropne postę- 
powanie Garibaldego miało się przyczynić do 
zachowania tej postawy, a co najmniej służy 
za pozór w tym  względzie. Cesarz powróci 
do iSaint-Cloud jutro, a naw et podobno do
piero w niedzielę; posiedzenie rady  tajnej po
łączonej z radą ministrów ma się odbyć w po
niedziałek.

W  sferach dyplomatycznych jeszcze nic nie 
wiedzą o przyszłym zjeździe Cesarza z K ró 
lem pruskim  w Kolonji lub w Sarrebruck, 
lecz należy pamiętać, że układy w podobnych 
przedmiotach prowadzone bywają nie zwy- 
kłem i dyplomatycznemi drogami, dla tego za
tem, niem ożna stanowczo zapewniać, że zjazd 
ten miejsca mieć nie będzie.

Constitution net ogłosił artykuł bardzo uprzej
my dla rządu hiszpańskiego, z czego wnoszą
0 przywróceniu, a przynajmniej usiłowaniach 
w celu przywrócenia dobrych stosunków po
między dwoma dworami.

P rogram  polityki wewnętrznej podany 
w liście p. do la Guerronniero u mieszczonym 
w dzienniku La France, da się streścić w na
stępujący sposąb: W  obecnej chwili okazują 
się wielkie usiłowania w celu skrzywienia 
pochodzenia, zasad i misji rządu Cesarza. 
Umysły wychodząc z przeciwległych sobie 
stanowisk, które wszystko rozdziela, tak  prze
szłość jak  i przyszłość, spotykają się jednakże 
w spólnem skreśleniu znaczenia historyczne
go i politycznego Cesarstw a, następującej 
treści: Połączenie despotyzmu i rewolucji 
w monarchji ludowej i wojskowej. Despoty
czny wewnątrz, rewolucyjny zewnątrz, taką 
podwójną przyszłość chcieliby naznaczyć tro 
nowi Cesarskiemu, zdradliwi nieprzyjaciele 
marzący o jego obaleniu i nowi przyjaciele 
pragnący go za sobą pociągnąć. Naprzeciw 
tej błędnej, niezgodnej z nowożytnem społe
czeństwem formule, stawiamy energicznie 
następującą: Połączenie prerogatyw m onar
szych z rękojmiami swobody kraju, za pomo
cą władzy, która ze swego pochodzenia, po
pularności i sławy, czerpie siłę popędową do 
postępu i pomyślności, i potęgę wstrzymy
wania i m iarkowania nadużyć wszelkiego ro
dzaju. Co do polityki zewnętrznej p. de la 
Guerronniere dowodzi konieczności dla F ra n 
cji nie krępowania się wcale przymierzem 
angielskiem w sprawie wschoduiej i u trzy
m ania terytorialnego zwierzchnictwa Papieża.

Dziś krążyła pogłoska, że odroczono wy
słanie wojsk do Meksyku, w skutku obawy 
co do zamiarów Garibaldego. Pogłoska ta 
zdaje się jednak przesadzoną, a jeżeli rzeczy
wiście odpłynięcie eskadry tulońskiej w strzy
mane będzie, innych do tego należałoby szu
kać powodów. Nie zbyt wiele także można 
przywiązywać w iary do pogłoski, jakoby' p. 
Thouvenel przesłał notę do rządu włoskiego, 
oświadczającą, że w kłada na gabinet tu ryń- 
ski odpowiedzialność za wszelką wyprawę 
Garibaldego, trzeba bowiem pamiętać, że do
piero wczoraj p. Thouvenel objął po powrocie 
kierunek swym wydziałem.

Said-pasza wczoraj rano przybył do P a ry 
ża, w nienajlepszym stanie zdrowia i zamierza 
jakiś czas zabawić w tej stolicy, w każdym 
zaś razie nie opuści jej przed 15-m Sierpnia.

Włochy.
Turyn, 6 Sierpnia. Jenerał Cugia, nastę

pnego dnia po objęciu obowiązków prefekta 
Palermo, to je s t 3-go b. m., wysłał do Gari
baldego księcia della Yerdura, m era Palerm o
1 p. Laloggia, deputowanego i byłego m inistra 
byłego dyktatora. Mieli oni doręczyć Gari- 
baldemu nietylko proklamację króla i rozkaz 
dzienny do wojska m inistra wojny, ale jesz
cze zawiadomić go o poleceniu jenerała Cuma 
rozwiązania w ciągu dwudziestu czterech go
dzin obozu pod Ficuzzo, i odesłania ochotni
ków do Palermo, skąd władza swoim kosztem 
odeśle ich do domów. Jednocześnie pp. della 
Vcrdura i Laloggia mieli oddać Garibaldeinu 
list jenerała Medici, dowódcy gwardji narodo
wej w Palerm o, błagający b. dyktatora, aby 
go nie stawiał w przykrej konieczności przy
tłumiania rozruchów,jakie mogą mieć miejsce 
w skutku jego nieprzyjaźnej postawy. G ari
baldi otoczony sztabem jak  najlepiej przyjął 
obydwóch wysłańców jenerała Cugia, lecz 
odmówił rozmowy prywatnej i prosił ich aby 
zdali sprawę z swej misji, w przytomności 
wszystkich. Odczytawszy proklam ację Króla, 
Garibaldi ruszył ramionami, mówiąc że jes t 
to dokument przeznaczony dla dyplomacji, 
i że wie czego się trzym ać o zamiarach Króla 
YYiktora-Lmanuela. Król, mówił on, nakło
niony został do podpisania tej proklamacji, 
ustępując skrupułom  swych m inistrów  i ze 
względów na mocarstwa zagraniczne, również 
jak  przed dwoma laty  W iktor-Em anuel pisał 
do niego, aby zaniechał przepraw y przez cie
śninę m esyńską z powodu rozpoczętych na 
tenczas układów z Królem neapolitańskim, 
co do zawarcia przymierza pomiędzy dwoma 
państwami. S tan rzeczy taki sam je s t teraz;
1 jak  poprzednio nie dał się sprowadzić z za
kreślonej drogi przez list królew ski, tak  i o- 
becnie nieinaczej postąpi co do proklamacji. 
Odczytawszy rozkaz dzienny m inistra wojny 
w uniesieniu oświadczył, że uznaje władzę 
i zwierzchnictwo Króla, że wiernie do niego 
je s t przywiązany, ale nie dba wcale o m ini
strów. L istu  zaś jenerała Mcdici, wcale nie 
chciał otworzyć prosząc tych, którzy go przy
wieźli, aby go zwrócili jenerałowi. Książę 
della Yerdura i p. Laloggia pozostali w obo
zie, i podobno następnie potrafili skłonić Ga
ribaldego do bardziej pojednawczych, umiar- 
kowańszych usposobień. Jednakże stan rze
czy bardzo jest naprężony i lada chwila może 
nadejść depesza donosząca że wojna domowa 
już się rozpoczęła.

Proklam acja Króla, nietylko w yw arła wiel.
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k i wpływ moralny, ale wstrzymała także wy
jazd ochotników i werbunki. W ielu  ochotni
ków będących już w drodze, po odczytaniu jej 
wróciło do domów, a i w obozie pod Ficuzzo, 
W jej następstwie zaczęło się zbiegostwo 
i wielu ochotników wraca do Palerm o.

Stronnictwo krańcow e lewe skierowało 
swe usiłowania ku s tron ie  wojska, pragnąc 
ztąm tąd oderwać część sil, lecz spotkało naj
silniejszy opór, i uiezualazło nikogo, ktoby 
zgadzał się porzucić szeregi w zamiarze połą
czenia się z oddziałem Garibaldego. F a k t ten 
tern bardziej je s t znaczący, że wojsko dopiero 
się organizuje i że znajduje się w jego szere
gach znaczna liczba byłych ochotników. J e 
dnakże stronnictwo to nie straciło odwagi i 
s ta ra  się organizować manifestacje we wszyst
kich miastach W łoskich. „Rzym  lub śmierć!” 
jest ich powszechnom hasłem. Już podobne 
manifestacje miały miejsce w Genui, Liwur- 
110, Parm ie, Siennie, F lorencji, i prawdopo
dobnie się powtórzą w Aledjolanie i XeUpolu. 
Zwracano uwagę, żc zbiegowiska rozprasza
ją  się na pierwsze wezwanie wojska.

* Wczoraj p. Mordiui z k ilku przyjaciółmi 
Garibaldego wyjechał do Palerm o. P . Alor- 
dini obiecywał, że skłoni Garibaldego do roz 
p u s z c z e n ia  ochotników, lecz czy mu się uda? 
Dotąd panują na przemian obawy i nadzieje, 
jednakże wysłano znów do Sycylji dwa pułki 
pieehotv z dwoma polowęmi baterjami.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 11 Sierpnia. W edług dziennika La 

France Garibaldi G-go b. m. mial naradę w Mi- 
stretta z M azzinim, który następnego dnia 
powrócił na w. Maltę.— Pays powiada: „Jak  
zapewniają, w przyszły piątek nie będzie ża
dnej urzędowej mowy.”

Madryt, 9 Sierpnia. Pogłoska krążąca o zmia
nie w gabinecie nie potwierdza się.

Nowy-Jork, 30 Lipca. W ojsko skonfedero 
wanych zajęło G raud-Junctiou, jako też zna
czną część kolei żelaznej z M emphis do C har
lestow n.— Związkowi porazili oddział gerila
sów krążący między K oryntem  a Memphis 
Spodziewają się, że- w pobliżu Chattanoaga 
przyjdzie do walnej bitwy.— W  Alabama zni
szczono znaczną ilość bawełny.

Paryż, 10 Sierpnia. Monitor donosi, że Ce
sarz przybył wczoraj do Saint-Cloud o godz. 
G'/2. —• Przegląd wojska odbędzie się dnia 
14-go b. m.

Monachjum, 8 Sierpnia. Nowa nota została 
wystosowana do trzech mocarstw opiekują
cych się Grecją, względem następstw a na 
tron grecki.—Bawarja żąda, aby książę L eo
pold, który z porządku rzeczy m a być nastę
pcą swego brata, K róla Otoua, pozostał kato
likiem, mimo zasad konstytucji, wymagają
cych aby monarcha grecki należał do kościoła 
wschodniego.

Turyn, 10 Sierpnia. Podług ostatnich wią- 
doiności z Palermo, Garibaldi znajdował się 
w tym  czasie w Caltanisetta.— Ochotnicy nie 
weszli do miasta. Przybyli tam  pp. Mordini, 
Fabrici i inni deputowani. — Przysposabiają 
się do demonstracji nieprzychylnej gabinetowi 
i rozdają p lakaty  z napisami: P recz z Rataz- 
zim! Niech żyje Król W iktor Emanuel i G a
ribaldi!— Dzienniki także wynurzają zdanie, 
żc dymisja Ratazzego byłaby jedynym  środ
kiem do załatwienia obecnych trudnych oko
liczności. W  Genui miała m ie jsc e  dem onstra
cja w duchu pokoju, w której liczna ludność 
wzięła udział.

Berlin, 11 Sierpnia. Izba deputowanych za
twierdziła projekt do praw a o podatkach od 
zakładów górniczych. Co do budżetu handlu 
morskiego, p. M eibauer przemawiał za praw- 
nem urządzeniem lub zniesieniem tegoż. Bud
żet adm inistracji długów państwa i konw er
sji spowodował żywe rozprawy. Komisja po
dała wniosek, aby co do konwersji żądano po
przedniego zatwierdzenia przez sejm. M inister 
skarbu zaprzeczał izbie praw a do w kładania 
na rząd nowych zobowiązań. W niosek komi
sji został w ielką większością przyjęty.

Turyn, 10 Sierpniu. L  ^sycyłji nie nadeszła 
żadna nowa wiadomość. VV izbie deputowa
nych oświadczył p. Ratazzi, że pogłoska o ma- 
nifestaeji45-go pułku, na korzyść G aribalde
go, jest zupełnie fałszywą.

Turyn, 11 Sierpnia. Dziennik Campana u trzy
muje, że jedynym  środkiem do załatwienia 
obecnych trudności jest dymisja p. Ratazzego.

Genua, 10 Sierpnia. Zamierzona dem onstra
cja, w której wiele osób miało wziąść udział, 
nie przyszła do skutku.

Neapol, 10 Sierpnia. Krąży pogłoska o li
cznych aresztowaniach w nocy, z powodu 
werbowania ochotników.

Trebinje, 9 Sierpnia. Wczoraj wyruszył 
Kriczyk-pasza z 6-o batalionam i regularnego 
wojska i tyluż baszibuzukami z B ileku przez 
Gacko ku Niksiczowi; a ponieważ przeszedł 
przez wąwóz Duga, zdaje się, że zmierza do 
Czarnogóry.

Belgrad, 10 Sierpnia. Komisarz turecki V o- 
tik-Etfendi, opuści ju tro  Belgrad i wróci do 
Konstantynopolu.

Wiedeń, 12 Sierpnia. W czoraj odbyła się 
konferencja państw  niemieckich, które nie
gdyś wysłały notę jednobrzm iącą do P ru s  w 
kwestji reformy związkowej. W przedmiocie 
układów o ustanowienie sądu związkowego 
i parlam entu złożonego z delegowanych od
sejmów krajow ych, zupełna 
między teuii rządami.

z g o d a  p an u je

S ta l gard, 11 Sierpnia. Dziś postanowiło mi- 
P '■ francuzko—nisteijum  odrzucenie handlowego , , -

pruskiego traktatu , o czem zaraz dano znać 
do Berlina.

Lipiec r. b. był dosyć pogodny, suchy, 
wietrzny, o 0,3 stop. R. chłodniejszy niż zwy- 
tle; pierwsze pięć dni były chłodne, przeci
wnie sześć dni środkowe od d. 15 do 21 nader 
gorące. Tem peratura średnia całego miesiąca 
jest 14,8 stopni R.; w stanie norm alnym  taż 
tem peratura wynosi 15,06 stopni; największe 
ciepło dochodziło d. 28 w cieniu 27,6 stopni, 
na słońcu 32,2 stop. R., najmniejsze 6,8 sto
pni d. 9 i 10 w nocy; największa zmiana 
dzienna tem peratury wynosząca 10,48 stopni 
przypadła z dnia 29 na 30 w czasie przejścia 
księżyca przez równik niebieski. Dwa dni:
28 i 29 odznaczały się wielkiemi upałami; 
Barom etr utrzym yw ał się wyżej ja k  zwykle; 
średnia jego wysokość miesięczna jes t 27 cali 
8,17 lin. par. o 0,21 lin. p. większa od normal
nej; najwyżej barom etr dochodził 2 i cali 11,08 
lin. par. d. 27, w czasie wielkiego upału i po
godnego nieba; najniżej 27 cali 4,41 lin. par. 
d. 13, przy zmianie k ierunku  w iatru i chło- 
dnom powietrzu. Pod  względem stanu nieba 
miesiąc ten był nieco pogodniejszy jak  zw y 
kle, albowiem w stanie normalnym stosunek 
dni pogodnych do na pół pogodnych i po
chm urnych je s t ja k  6:13:12; w r. b. stosunek 
tychże dni je s t jak  6:16:9. Deszcze lubo pada
ły dość często, te jednak  były uieobfite. Ilość 
wody z deszczu wynosi co do wysokości 
19,62 lin. par. to jes t o połowę mniej niż zwy
kle. Powietrze było suche; średnia jego wil
gotność miesięczna jest 67,9 na 100 o dwie 
setne mniejsza jak  w stanie normalnym. Po  
znacznych upałach w dniu 29 niebo całkiem 
się zachmurzyło, między godziną 9-tą a 10-tą 
wieczorem grzmoty dały się słyszeć i deszcz 
ulewny z gradem padał. Dnia 31 o godzinie 
9 -ej z rana chm ury grube tak zasłoniły wi- 
dnokręg, iż ciemność nastąpiła tak wielka, jak  
v^czasie zaćmienia całkowitego. W całym mie
siącu dni pogodnych było 6; na pół pogo
dnych 16; pochm urnych 9; dni deszczu 14; 
gradu 1; mgły 6; grzmotów z błyskawicam i 5; 
grzmotów bez błyskawic 2; wiatrów mocnych 
12; panujący w iatr był południowo-zachodni, 
częste były "także zachodnie. Na słońcu od d.
1 do 20 pokazywały się trzy gromady plam i 
jedna plama oddzielna; w dniach: 22 i 23 je 
dna tylko gromada; potem  do dnia 27 dwie 
wielkie gromady. S tan  elektryczności atm o
sferycznej co do jej natężenia średni miesię
czny je s t 23,2 stopni; największe natężenie si
ły elektrycznej dochodziło 35 stopni dnia 16. 
S tan wody na W iśle był niski; średnia wy
sokość wody pod W arszaw ą wynosiła stop. 2 
cali 7,2 nowej m iary polskiej; największa wy
sokość dochodziła stop. 3 cali 5 dnia 20; naj
mniejsza stop. ł cali 8 d. 31.

— D nia 7 Lipca r. b., Agnieszka Kłosińska, 
lat 21 licząca, żona fornala, kopiąc glinę we 
wsi Szczepanowice, gminie Skrzeszowice, po
wiecie Miechowskim, została na śmierć zasy
pana z iem ią— W  tymże dniu, Ja n  Mucha, lat 
20 liczący, w yrobnik z m iasta Hrubieszowa, 
kąpiąc się w rzece Huczwie, utonął i pomimo 
natychmiastowego wydobycia go i pomocy 
lekarskiej, do życia nie mógł być przywróco
n y m .—Tegoż dnia, Karol Ziółkowski, lat 20 
liczący, s łu ż ą c y , pławiąc k o n ie  w  stawie gmi
ny M okrsko rządowe, powiecie W ieluńskim , 
popłynął na głębię i utonął.

— Sierpniowy zeszyt Biblioteki Warszawskiej, 
tego pism a przez niektórych m niem anych 
współzawodników tak potępianego, jako obu
marłe i strupieszałe, zawiera wiele ciekawych, 
pełnych żywotności artykułów. Tak, na sa
mym wstępie spotykam y dokończenie rozpo
czętego w zeszycie lipcowym opowiadania hi
storycznego, zasłużonego na polu dziejowem 
K arola Szajnochy, togo inwalidy pracy, pod 
tytułem  Polska w r. 1646, a Polska w r. 1648, 
w którem, żywemi barwam i odtwarza Zapo- 
roże i goszczenie na Niżu Sam uela Zborow
skiego. A rtykuł o sysie/nacie wioskowym i kolo- 
njalnym przez Teodora Rolbieckiego, je s t po
lemicznym tv ważucm zadaniu, żywotnem ibę- 
dącem na czasie. Dalej idzie sum ienny prze
kład drugiego ak tu  Hamleta, przez Józeła 
Raszkowskiego, lironika paryzka, naukowa 
i artystyczna, jak  zawsze pełna jest rozmaitych 
wiadomości, w zajmujący sposób podanych. 
Dokończonie rozpoczętego w zeszłym zeszy
cie artyku łu  p. Oyprjana Zaborowskiego, pod 
tytułem  0 stosunkach majątkowych pomiędzy 
małżonkami, zajm iebezwątpienia ludzi specjal
nych. Rozpoczęty artykuł pod ogólnym ty tu 
łem Bibliografia Polska XIX stulecia, rzecz o bi
bliograficznych zbiorach po roku 1800, kata
logach księgarskich polskich od lat najda
wniejszych, ruchu księgarskim  w ogóle, o ilo
ści wychodzących dzieł rocznie,, o ilości tło
czonych egzemplarzy, tanich drukach, hono- 
rarjacb, przedrukach, rabacie i t. d.,—skreślo
na z okoliczności przygotowanej do druku 
Bibliogratji polskiej od r. 1800 do 1862, włącz
nie za lat 63, ujętej w katalog księgarski 
35,000 druków i rękopismów, ułożonych po 
rządkiem abecadłowym nazwisk autorów, 
przedmiotów i miejscowości, tudziez wszel 
kich nazwisk osób, a to z podaniem ceny na
kładowej,—przez znanego z wielu rozpraw  bi
bliograficznych, drukowanych tak w pismach 
polskich galicyjskich, jak  i w Bibliotece War
szawskiej,—słusznie, pomimo wielu niedokład
ności, może z wrócić uwagę czytających. Autor 
artykułu  zbyt surowy względem innych, po- 
winienby przecie wiedzieć, że biblioteka Ho- 
rohowska lir. Tarnowskich, dawno już me 
istnieje, albowiem przez właścicieli została 
przeniesiona do Dzikowa i nosi nazwisko Dzi
kowskiej, że biblioteka Dory oka dawno także 
sprzedaną została. Dalej nie wolno mu nie- 
wiadzieć, żc drukow ana w K rakow ie w 1832 
r. Biblioteka historyków, prawników , poety- 
ków i innych autorów polskich lub o Polsce 
piszących, przez Józeła Jędrzeja Załuskiego,

przez lat dwa a po przejrzeniu innych biblio
tek,oddal Zawadzkiemu do druku egzemplarz 
pomnożonego dzieła Bentkowskiego, kiedy p. 
Norbert M alinowski m iał zaledwie kilka la t 
wieku w 1823 r., do Petersburga zaś w celach 
bibliograficznych jeździł p. Mikołaj M alino
wski. Dalej należałoby wiedzieć autorowi, że 
kijowska biblioteka wydała już z druku do
kładny swój katalog, a nakoniee że p. Nowo- 
lecki m a w W arszawie tylko księgarnię a nie 
zamożną bibliotekę i że w Poznaniu żadnej 
księgarni Sćhlettera niema, lecz była ona 
przed kilku laty  w W rocławiu. W szystkie 
te niedokładności nie ujmują wszakże warto
ści tej rozprawy, a zresztą sam autor w prze
dmowie usprawiedliwia je  oświadczając, iż 
jako „miłośnik tylko literatury , a nie literat 
z powołania, nie nadkładca, nie mający udzia
łu  w literackich przedsiębiorstwach, a co iia- 
dewszystko zdała będący od ruchu literackie
go, nie miał sposobności nagromadzenia dat i 
Liczb nad te, które podaje”, lecz oddalenie od 
ruchu literackiego wyraźniej widać z fałszy
wego określenia wymaganych od zajmujące
go się bibliografją zdolności. W  istocie nie
podobna nie zdziwić się czytając: „nie trudna 
to rzecz być bibliografem; na to nie potrzeba 
ani fantazji, ani bystrości umysłu, ani świe
tności stylu. Nieco pamięci a wiele system aty
czności, nieco kombinacji, a wiele przysiądzie- 
uia fałdów, oto główne warunki zdolności bi
bliograficznych. Systematyczność i długa je
dnostajna, niemal mechaniczna, wyczerpująca 
cierpliwość praca, oto są widma zastraszająco 
od zajęcia się na tym gruncie na pozór jało
wym bezkwietnym, zachwaszczonym”, dzi
wiłem je s t zaprawdę usłyszeć podobne zdanie 
od autora, k tó ry  tyle pracował na tym  polu. 
Resztę zeszytu sierpniowego Biblioteki War
szawskiej zajmują jak  zwykle, Kronika litera
cka, Kronika bibljograftczna i Wiadomości litira- 
ckie.

— U Orgelbranda wyszedł 95 zeszyt Ku
cyki o pi‘dj i Powszechnej, zawierający następujące 
większe artykuły: Haydn, Hebdów, Hebel 
narzędzie, Hebert, Hebrejczycy, Hebrejski ję 
zyk, pismo i literatura, Hegel, Heglow ska fi- 
lozofja, Hegel K onstanty, Hegcndorfiuus, 
Heidenstein historyk polski, Heidenstein 
(Jan  Rajnhold Solecki) kasztelan gdański, 
Heiuo H enryk, H einrich Teodor, Helcel, H e
lena żona Kazimierza Sprawiedliwego, H ele
na Olgierdówna, Helena księżniczka lignicka, 
H elena Iwanówna Królowa Polska, W ielka 
Księżna Litewska, Helena G lińska i t. d.

— Z powodu robót rozpoczętych w Gabi
netach Zoologicznym i Mineralogicznym, za
kłady te zostają czasowo dla publiczności zam
knięte.— Gdyby jednak ktoś w przejeździe lub 
w celu naukowym życzył sobie obejrzyć wy-

szłyin przez członkow towarzystwa i inne o- 
soby.-—W  tomie tym  zawarte są prelekcje na
stępne: B abinet’a, U ziemi; Geortroy St. H ilai-

wiadomioną zostanie.
— W  dziennikach Petersburgskich wy- 

czytujemy wiadomość o wydawnictwie i sprze
daży dzieła: Materjały do Jeografji i Statystyki 
Rosji, zebrane przez oficerów sztabu jenerał- 
n eg o , a  w y d a w a n e  z ro z k a z u  N a jw y ż sz e g o ,
przez’ D epartam ent tegoż sztabu. — Obecnie 
wyszły dwa tomy zawierające gubernje K ur- 
landzką i Smoleńską.—Poprzednio zaś wyda-

s tę p n e :----- ,
re 0 aklimatyzacji; B arral’a 0 gospodarstwie wiej- 
skient; B uchania o nadużycia napojów spirytuso
wych; P  er doi i uet.’a 0 wielkich wynalazkach; Hom- 
berga o praniu bielizny; E ete  0 sztukach pięknych.

W ydaw ca tych prelekcij Thevenin, we 
wstępie do swego wydania robi krótkie uwagi 
nad szkołami i zakładami wychowania we 
Francji.-—W nioski swe opiera on na danych 
następujących:

L  5,200,000 dzieci będących w wieku zdol
nym  do kształcenia się, tylko 4,016,923 uczę
szcza do szkół. W ykazaw szy tym  sposobom 
liczbę dzieci, 'pozostawionych bez żadneg'0 
wykształcenia, Thevenin przytacza jeszcze 
fakta następujące: W  r. 1857, z 310,289 lu
dzi powołanych do służby wojskowej, 192,873 
nie umiało wcale czytać. Z 2,250,000 chłopców 
(wszelkich stanów) 457,000 niczego się nieu- 
czyli; z 2,600,000 dziewcząt 533,000 nie otrzy
mało żadnego wykształcenia; nareszcie na 
1,000 ludzi obwinionych o przestępstwa, 786 
nieumiało czytać i pisać.

W  1840 r. do szkół chodziło 2,881,079 dzie
ci płci obojej; w 1850 r. 3,322,423; w 1861 r. 
4,016,923. Postęp ten daje się bardzo dostrzedz 
w statystyce sprawiedliwością W 1858 roku 
w sądzie poprawczym było 171,470 obwinio
nych; w 1859 r. ogółem 159,413. Cyfry te ra 
zem z innemi dowodzą, że ■stopień oświaty 
i moralności zawsze idą w parze i są bezpo
średnio zawisłe jeden od drugiego.

Zwrócim się teraz do w ydatków na w ycho
wanie społeczne. W  r, 1858 utrzym anie spra
wiedliwości kosztowało do 26,O0O,OO0 Iran. 
W ięzienia kosztowały 16,000,000 fr. W  ogóle 
społeczeństwo wydało 42,000,000 na zabezpie
czenie się od ludzi szkodliwych, t.j. po 1 fran
ku 16 centimów na osobę, a jednocześnie na 
oświatę wydano 14,000,000 fr. A utor dowo
dzi, że wydatki na wychowanie znajdują się 
w odwrotnym stosunku z wydatkami ua spra
wiedliwość; im drożej kosztuje wychowanie, 
tym  mniejsze są w ydatki na sprawiedliwość. 
Czyli innemi wyrazy, im wyżej postępuje o- 
świata, tym taniej kosztuje sprawiedliwość 
Towarzystwo politechniczne paryzkie walczy 
z ciemnotą wszelkiemi środkami, jakiem i ty l
ko rozporządzać może: urządza odczyty na 
które zbiera się mnóstwo słuchaczy, szczepi 
w m iastach ochotę do nauk, szerzy zdrowe 
pojęcia i wszelkim sposobem rozprasza zabo
bony i przesądy. N ajg łów m ejstara s ię  o n o  
w p ły w a ć  na klasę robotniczą Paryża. Odczy
ty) urządzane przez to towarzystwo, mają 
miejsce corocznie, od 1830 r. i trw ają zwykle 
od 1-go Października do 1-go Maja. Czter
dziestu profesorów miewa kursa, po jednej 
lekcji na tydzień, w rozmaitych miejscowo-

w ro- 
wspie-

 przez rząa, wyaawcow, Księgarzy i au
torów. Towarzystwo pomionione istnieje trzy
dzieści dwa lata. , p 0.

bcrnjalnej, następującą ciekawą wiadomość: 
Technikowi Grosse w H am burgu powiodło 
się, po wielorakich doświadczeniach, odkryć 
środek przygotowywania w sposób prosty 
i niedrogi, mąki, ryżu i t. p., tak, że nie ulega
ją  zepsuciu. Chleb wypieczony z takiej mąki, 
zachowuje wszystkie swe własności, nie tra 
cąc bynajmniej ani sm aku ani poży wności.— 
Środkiem tymi można zapobiedz zaczętemu 
juz psuciu się mąki, zrobić ją  dobrą na po
karm  i przechowywać tak jak  m ąkę jeszcze 
nie zepsutą. Chemicy Dr. Dingier w A ugsbur
gu, Dr. Sonuenschein w Berlinie i G. Ulcks 
w Hamburgu, doświadczali wynalazku p.G ros
se, a Pruskie ministerstwo m arynarki już 
oświadczyło, że będzie kupowało od p. Gros
se potrzebną dla floty ilość artykułów  żywno
ści, tym  sposobem przygotowywanych, skoro 
wynalazca urządzi w tym  celu odpowiednią 
fabrykę. Ale p. Grosse sprzedaje swój spo
sób, i upoważnił już do tego kantor komiso
wy hamburgski Hollenderą.”—W ielo już by
ło prób za granicą i w Rosji, w celu wynale
zienia sposobu przechowywania artykułów  
żywności. P róby  te w niektórych razach u- 
wieńczone zostały zupełnem powodzeniem, 
jak  naprzykład pod względem zamiany mle
ka na proszek, kawy na ekstrakt, z celem za- 
owno zachowania ich od zepsucia, jak  i nąj- 
atwiejszego przewożenia z miejsca na miej

sce; ale o ile wiadomo, przygotowywane do 
przechowywania artyku ły  żywności, nie wze
szły w użycie, i dotychczas są osobliwością, 
znaną przez niewiele osób. — Okoliczność tę 
przypisać zapewme należy powszechnej mo
żności mienia zawsze i wszędzie świeżej ży
wności poddostatkiem, czyli inaczej, brako
wi potrzeby podobnego przechowywania.

— Dr. Ran, profesor akademji rolniczej 
w  Hohenhejm próbował następnego sposobu 
dla powstrzymania postępu zarazy kartofli: 
W  dniu 5-m Sierpnia 1861 r. polecił walcować 
kartofle, których łodygi przedstawiały wszy
stkie zewnętrzne znamiona zarazy. Lecz dla 
poznania jak i będzie rezultat walcowania, k a 
zał walcować z każdych trzech sąsiednich za
gonów tylko jeden środkowy. Walcowanie 
nie powstrzymało zwyczajnego postępu zara
zy, liście czerniały w dalszym ciągu, ale łody
gi przygniecione do ziemi, wypuściły nowe 
loczne gałęzie, tak  że 18-go sierpnia, zagony 
walcowane były okryte zielonością, kiedy nio- 
walcowane p r z e d s ta w ia ły  z n a n y , ogołocony 
w id o k . W  p o c z ą tk u  października zaraza uka
z a ła  się na nowych wypustach, lecz natenczas 
nie mogła już wpłynąć na zmniejszenie wy
datku, z powodu bliskości sprzętu. Zagony 
walcowane wydały więcej aniżeli niewalco- 
wane o 520 kilogramów (1,300 funtów) na 
przestrzeni 32 arów (170 prętów kwadrato
wych polskich).

- -  Część opisowa dzieła p o d  tytułem:: Po- 
d ró ż  fregaty a u s t r ja c k ie j  Kowara na około 
ziemi” (ileise der osłerreichischen kieguttc A 0i (l~ 
ra am die Erde), ukończoną już została, wy
szedł bowiem z druku w W iedniu tom trzeci 
i ostatni tej pracy. Tom ten, k tóry  zdobi 11 
kart i 81 drzeworytów wybornie wykonanych,

8) Jenerał - Gubernatorstwo Kutaiskie, 10) 
M aterjały  dla statystyki F iulandji i 11) Ma
pa F inlandji (chromolitografowana).

— Czasopismo miesięczne Sohol, wydawa
ne w Budzie dla słowaków, miewać będzie 
odtąd co miesiąc dodatek m u z y c z n y  półarku- 
szowy. Na początek dano będą inelodje do 
pieśni słowackich, ułożone przez Al. LhraStka, 
słowaka, pod tytułem  Venec pisni slocetmych 
i wydawano w W iedniu nakładem  p. Luge- 
njusza Krczmerćgo, księgai*za z Bańskiej B y
strzycy. N a poparcie tego wydawnictwa, p, 
Auirust H. K rc z m e r y -R o h ro n s k i  przysłał le-

nie ustrzegł się p. Soherzer, autor tej pracy 
oddać należy tem u uczonemu, który kierow ał 
częścią naukow ą wyprawy, słuszność za su
mienne opracowanie przedmiotu i za pilność 
z jaką  zbierał rozmaito przedmioty, dla nauki 
bardzo cenne. Św iat przemysłowy powinien- 
by być wdzięcznym autorowi za opracowanie 
z nadzwyezajnem zamiłowaniem opisu olbrzy
miego rozwoju kolonjaJnego w Nowej Holan 
dji i w Nowej Zelandji. Również wiadomo
ści o krajowcach tamecznych obejmują wiele 
ciekawych szczegółów. Opis kolonji P itcairn 
należy do liczby najlepszych tego dzieła ustę

być użyty -  
i melodij narodowych słowackich. Do ukoń
czeniu „ W ieńca”, o którym  wyżej mowa, wy 
dane zostaną inno pieśni i melodje narodowo, 
które* zbierają i układają niektórzy m ieszkań
cy okręgu Liptańskiego, przez p. Krczm ere- 
go-Pohrońskiego do tego zachęceni.

— Czasopisma wszecksłowiańskiego, wy 
dawanego w Pradze przez p. F. J . Jezberę, 
pod tytułem  Slacenin, wyszedł num er pierw  
szy, o 2 '/ j  a rk u s z a c h  druku. Obejmuje on na-

strjackiego i obejmujących wiadomości z dzie
dziny geologji, zoologji, botaniki, etnograf] i 
i antropologji, nauk lekarskich, statystyki 
i handlu, słowem wszystkich zdobyczy osią
gniętych przez członków wydziału naukow e
go pomienionej wyprawy. W ydanie w szyst
kich tych prac kosztować będzio 100,000 zl. 
reń. (400,000 zł. poi.). Bogato zbio ry  przy
wiezione z tej wyprawy i złożono nateraz 
w osobnym gmachu w W iedniu, wcielone zo-

wiedeńskiego 
Zbiory zo o lo g ic z n e  wynoszą 

etnograficzne

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A IT E .
— Wczoraj przez cały dzień niebo ua pół 

pogodne, wieczorem pogodne. W ia tr pano
wał m ierny północno-zachodni, przed połu
dniem  około g. lOej dość mocny. Średnia tem 
peratura dnia jes t 12 ’4  stop. lt:,o 23/ 5 stop. niż
sza od norm alnej, największe ciepło po połu
dniu 1 5 najmniejsze w nocy 10 stopni R. 
Barometr wznosił się, średnia jego wysokość 
S S tS J t  m ilimetrów. EloktryomtoSó 
stopnic. Na słońcu jedna 
plam.

wielka
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gromada

przypisam i Miuasowicza i Muczkowskie- 
o'o, jes t zaledwie czwartą częścią pracy spo
czywającej W l-ękopiśmie, którego kopje, p ra
wie we wszystkich znajdują się bibliotekach. 
m ; „  w i ó n m n  za to z jakiego zrodła autorNie wiadomo za to z jakiego „ . . . 
powziął wiadomość, iż p. H ipolit śk im boio- 
wicz rozpoczął w 1856 w W arszawie druk 
dzieła p. t. Uczeni pisarze i artyści lolscy, w 4 
tomach, kiedy w istocie nie miało to wcale 
miejsca; ani też skąd mógł przekonać się o nie
dokładności i niekrytyczuości Poszukiwań do 
historji rolnictwa w Polsce p. Ed. Stawiskiego, 
które wyłącznie nie zajmuje się bibliografją i 
wcale do tego niemają pretensji; równio iż p. 
Norbert M alinowski jeździł w 1823 r. do P e 
tersburga i pracował w tamtejszej bibliotece

—J, ~ ----- W sten fno czesku i rn- I staną wkrótce do wiedeńskiego m u z e u mstępujące artykuły, w stęp (p0 czesku i ru 1 h l i  z b i o r y  zoologiczne w yn
sku).—Pieśń 0 prawdzie (po czesku, pismem storji naturalnej. ® U  01llo2V-aficzne 376 
„reskim  i kiriHat). - P o g l ą d  ml 1 tom tnrę | pi™»rfo Jb.OOO 
wszystkich plemion słowiańskich (po czes
ku) —L ist do wszystkich słowiańskich przy
jaciół obu Łużyc (po łużycku). — W ezwanie 
do wszystkich duchownych, nauczycieli, au
torów i artystów  słowiańskich, ażeby posta
rali się o godne uczczenie w roku przyszłym 
tysiącletmego jubileuszu wprowadzenia do 
słowiańszczyzny, przez ŚŚ. Apostołów Cyry
la i Metodego, w iary Chrystusowej; do arty 
kułu  tego, w języku czeskim, dodane są ode
zwy w językach polskim, rosyjskim, ukraiń
skim, bułgarskim, serbskim, chorwackim, ser- 
bo-łużyckim i t, d.— Bibliografją: książki buł
garskie.—Wiadomości rozmaite, gdzie podane 
są abecadła słowiańskie. Num er drugi wyj
dzie w 6 tygodni po pierwszym  i dodany bę
dzie do niego słowniczek wyrazów objętych 
w dwóch pierwszych num erach i różniących 
się między sobą w rozmaitych językach sło
wiańskich. .

— Dwudziestu czterech księgarzy prażskich 
podaje do wiadomości powszechnej,żo postano
wili zerwać wszelkie stosunki handlowe z księ
garnią nakładową C. Al. Ile ilbu tt w Altonie 
(mającą także swój skład w Neustadt, pod 
zmyśloną firm ąW agnera), za to, iż wydaje sta
le dzieła grzeszące przeciw moralności i przy
zwoitości. Ciż księgarze prażscy nadmieniają, 
że postąpią w podobnyż sposób z każdą firmą 
księgarską^ któraby chciała iść w tymże co 
księgarnia Ile ilb u tt kierunku, ł  rzykład ten 
księgarzy prażskich powmienby znaleźć we 
wszystkich krajach naśladowców.

— Wydawnictwa towarzystwa politechniczne
go w Paryżu. Niedawno wyszedł drugi zeszyt 
lekcij popularnych, wykładanych w roku ze-

p r z e d ^ iń o l ó  w, a amropologiczne’przeszlo 100
czasek łudzi rozm aitych plemion; w zbiorach 
b o ta n ic z n y c h  i mineralogicznych, miano głó
wnie na względzie interes handlu i przemysłu.

— Na posiedzeniu wydziału historycznego 
towarzystw a naukowego szlązkiego, odbytem 
14 marca, profesor i archiw ista Dr. W atten- 
bach odczytał rozprawę, w której zestawił 
wiadomości historyczne o archiwach, ich po
czątku, składzie, wartości i zmienności losów, 
tudzież co do sposobu ich pielęgnowania i ko
rzystania z nich. P relegen t wspomniał o da 
wnej w tym  względzie obojętności, k tóra 
siała nareszcie ustąpić w obec d ążn o śc ią^  
wszych czasów do przechowywano ^

imiennych przeszłości, tu
poparcia jakie archiwum archiwi-
dziewająco się bardzo słus badaniacll lu_ 
stach wielkiej pomocy 1 W attenbach ^

O TARYFACH
Opłat targowego, jarmarcznego, brukowego i t. p 
pobieranych po miastach rządowych i prywatnych 

w Królestwie Boiskiem.
( l to l .n l /ciao, obacz  S r .  177 )

13. W  Kaliszu są cztery rodzaje opłat, we
dług czterech aż taryf. Opłata rogatkowego, 
opłata od trunków  wprowadzonych do mia
sta, opłata placowego w czasie targów, ja r 
marków, tranzakcij Ś-to-Janskich i przed 
świętami Bożego Narodzenia od obcych 
i miejscowych, wystawiających na placu 
budy, tassy, stoliki, i jeszcze opłata ou przy
wiezionego mięsa n a  wolnlcę; dochód ogól
ni czyni 7,010 rs. Miasto Kalisz pod wzglę
dem liczby ta ry f i dochodu jes t wyjątkowe 
w Królestwie.

14. Zduńska W ola m a zabronioną w przy
wileju erekcyjnym  opłatę od zboża, która 
pobieraną je s t tylko od fur z mąką, kaszą, 
nabiałem; dochód też 173 rs., bardzo m ały 
w stosunku obszerności miasta.

15. W  Wolborzu jarm arczne płacą co ty 
dzień miejscowi piekarzo i rzeźnicy, co nie
właściwie, kiedy wnoszą kanon od zarobko
wania, Należałoby raczej opłaty połączyć, nie 
w taryfie mieścić.

16. W  Częstochowie, postanowienie Rady 
Administracyjnej z r. 1844 zaprowadziło ta 
ryfę z wyraziłem na wstępie zastrzeżeniem 
poboru opłat od publiczności handlującej. Nie 
podobał się ten ostatni w y ra z ,- i  dla tego po
bierano tam  brukowe i od publiczności nie-, 
handlującej, na co bardzo liczne zachodziły 
s k a r g i ,  a nawet i teraz.

17. W  Kłobucku, brukowe pobiera skarb 
45 rs. rocznie, z tytułu, że za miastem je s t 
folwark rządowy Popów, niebrukowany.

18. AYo Alstowie, taryfa z czasów pruskich 
o 20-u pozycjach, uciążliwa, w praktyce do
tychczas. iOOn • i •

19. W K o z i e n i c a c h ,  taryfa z r. 1826, me obej-  
p o d n b n i e j a k  ~  “

skiej Woli; docl
w Zduń- 

iera tylko

kościoła katedralnego i ratusza w Wrocla- 
uczyniły swe skarby przystępnemi dla 

u c z o n y c h  badaczy, coby zachęciło duchowień
stwo katolickie do prac na polu-historji. Rze
czywiście historja kościoła katolickiego na 
Szlązku mało była dotąd badaną, a naw et o 
żadnym  z biskupów wrocławskich nic napi
sano dotąd monografji. Archiwum ratusza 
wówczas dopiero pożytek pod względem na
uki przyniesie, gdy powierzone zostanie nau
kowo wykształconemu człowiekowi, nio obar
czonemu żadną inną pracą.

  Przechowywanie artykułów żywności. Pod
tym  tytułem  czy tam y w Liflandzltiej gazecie gu-

rnuje opłaty od zb o ża , pououmt JaU
skiej Woli; d o c h ó d  mały, /1 rs., zaw-------
opłatę odtassów czyli stobkow i od wyroboW
rękodzielniczych, gdy za0wu taryfy później
n a d a w a n e  mają wypuszczono tassy, a nato
miast płaci się od fur ziemiopłodów.

20. Drzytyku Komisja Rządowa od
mówiła zmiany taryfy, z powodu, że poprze
dnie rządy takowej nio zatwierdziły. Została 
więc taryfa dawna zwyczajowa, zawierająca 
ton szczegół, że nie płacą tam sprzedawcy, 
ale kupujący.

21. W  postanowieniu Rady Admimstra- 
cyjnej co do Sieciechowa, choć tam  targów 
nio ma, je s t ważny szczegół: że targi i jarmar
ki ulegać bedą teraz istniejącym, lub na pi zy 
szłośó wydać się mogącym przepisom skarbowym, 
administracyjnym i policyjnym,—  co przekony
wa o tymczasowości wszystkich dotąd udzie-

l°22Ck W odzisław ma taryfę z opłatą od przed
miotów wywożonych z m iasta, co się sprze
ciwia przyjętem u zwyczajowi że tylko od 
wprowadzonych do miasta na handel przed
miotów opłata pobieraną bywa, P łacą tam  
także prócz kanonu miejscowi procederenci, 
rzeźnicy, masarze, piekarze targowe kw ar
talnie.

23. K lim ontów ma taryfę bardzo szczegó
łową o 46-u pozycjach, jak  n/i. od k a ż d e j sztu
ki skóry wolowej lub cielęcej, od pary butów, 
tr z e w ik ó w , od kur, kaczek, kurcząt i t. p* 
Podobne taryfy są w Staszowie, Sandomie-
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rau, Zawichoście, Bodzentynie, w K ońskich, 
Opocznie, P rzysuchach , M iechowie i t, p.

24. W  K oprzyw nicy dochód pobiera S k arb  
K ró lestw a, zaliczając go do dzierżawy.

25. W  Ożarowie skasow aną została taryfa  
dowolnie przez w łaściciela zaprow adzona, a 
ustanow ioną je s t  now a, z o p ła tą  od fur 
w szelkich ziem iop łodów , przeciw nie ja k  
w Zduńskiej W oli, K ozienicach i w innych. 
W ed łu g  niej spekulanci zbożowi, wywożący 
z m iasta ulegają opłacie co dzień, tym  sposo
bem od jednego przedm iotu  pob ieraną je s t 
podw ójna opłata, p rzy  w prow adzaniu i w y
prow adzaniu. M ag istra t tu tejszy, podobnie 
ja k  w Jędrzejow ie i w innych m iastach żali 
się, że ta  ta ry fa  je s t zbyt ogółową.

2G. W  R akow ie w łaściciel utrzym uje, że 
w lu strac ji z r. 1793 m a zamieszony dochoń 
z targow ego.

27. W  Iłży  płaci się od k a ż d e g o  korca pi o- 
iluktu. Coż tam  za m itręga! Iłża m a m i e - 
przyw ilej z r. 1597 na  mostowe; późtuej roz
ciągnięto go zapew ne do targowego, D ru to 
wego, wjazdowego i rogatkowego.

28. O patów  ma opłatę z w a n ą  sucha m iara, 
z re sk ry p tu  K o m isji R ząd o w ej z roku  1837; 
je s t to opłata od m iew a w obcych m łynach, 
i zapew niona jest pomoc dziedzicowi.

29. W  O stro  wiń wzbroniono w r. 1839 
poboru opłat, dla braku ty tu łu , ale później 
dozwolono, gdy w ykazaną została używ al
ność.

30. W  dobrach suprym ow anych W ąchock  
i S łupia, S karb  pobiera ten  dochód ja k  iw  in 
nych m i a s t a c h .  K alw arji, W ilkow yszkach, 
K oprzyw nicy, Terespolu, Janow ie  i t. d.

31. W  D rzew icy je s t  ta ry fa  o 40-u pozy
cjach i opłata duża, a dochód IG rubli rocz
nie, to je s t zaledwo po 2 zip. z ta rg u  lub j a r 
m arku .

32. W  S łom nikach  ta ry fa  um iarkow ana, 
a dochód znaczny 541 rs. przynosi.

33. W  P ilicy  taryfę zaprow adził w łaści
ciel w 1828 r., uciążliw ą, o 48-u pozycjach; 
zatw ierdziła  ją  b. K om isja W ojew ódzka,

34. W  Siew ierzu ta ry fa  bardzo um iarko
w ana, kury , jaja , ser, gęsi i t. p., od opłaty  
wolne; dochód znaczny 524 rs. P odobna je s t  
w w ielu m iasteczkach.

35. C hm ielnik  m a nadaną tym czasow ie ta 
ryfę, B łaszkow ską. D ochód czynił dawniej 
G4 rs., teraz 8G0.

36. W  K urow ie w łaściciel płaci do kasy  
za taryfę  33 rubli, żeby od publiczności op łat 
nie wybierać. M ag istra t ubolewa, żo dochodu 
pow iększyć nie może.

37. W  L ubartow ie, na zasadzie in s tru k ta 
rza tary fa  bardzo rozdrobniona, np. od spodni 
chłopskich grosz.

38. W  L ublin ie  je s t  op łata  kopytkow ego, 
bardzo uproszczona. O tej taryfie obszerniej 
pom ów im y niżej.

39. W  L ęcznie ta ry fy  różnych opłat, ja - 
'ies  radzieckie dla k a sy  m iejskiej 215 rs.;
1 z.ocia część jarm arcznego  idzie na.korzyść

funduszu bóżniczego rs. 190, znow u targow e 
na  izecz w łaściciela 340 rs., ja rm arczn e  także 
dla niego 28o rs. Przew ozow e rs. 540.

40. W Opolu, jak  w Kurowie, właściciel 
p łaci kasie m iejskiej, żeby od publiczności 
op łat nie wybierać.

41. Taryfa w K rasnym staw ie  nadana w r. 
1820, obejm uje szczegóły innym  sąsiadom  
nieznane. Od aktorów  tea tra ln y ch  po zip. 4, 
od sztuk łam anych, dzikich zwierząt, są  po
b ierane opłaty  aż do cieląt, szkopów  i bara- 
nów. Profesjouiści m iejscow i płacą, rocznie 
po złp. 8 placowego od bud.

42. W  Szczebrzeszynie opłata bardzo m a
la, po kopiejce od fury towarów, od bydlęcia 
grosz, dochód jed n ak  150 rs.

43. W  Zam ościu taryfa  podobna ja k  
w  K rasnym staw ie , od aktorów , sz tu k  łam a
nych  etc.; obejmuje p rzy tem  8 jednakow ych 
pozycij za je d n ą  opłatą, to je s t  po gr. 10 od 
łu ry> ja k  gdyby w jeden  a r ty k u ł złączyć ich 
nie można.

iW  M iędzyrzecu je s t ta ry fk a  o 85 po-
J ‘lc ’ 1>0 zl° tyc li 8 od fury  różnych  p rodu

k tów , żelaza, p łótna, korzeni, skór, w ełny, 
kożuchow  i t. d., od kram i ku zip. 5, od fruk- 
tów  złoty, od pary  butów  2 gr., od fu ry  żyta 
złoty. D ochód z tak  uciążliwej ta r y fy ,  na 
zasadzie in s tru k ta rza  napisanej, czyni ty lko  
dw orow i 270 rs. rocznie, czyli zakażden  targ, 
lub. ja rm a rk  w przecięciu, 4 ‘/ 2 rs., a czyż mo
żna przypuścić, aby w m ieście m ającem  prze
szło 8,000 m ieszkańców , ty lko  po fur k ilka  
z p roduk tam i na  targ  przyjeżdżało.

45. W  T urobinie są opłaty  od pieszych 
handlarzy  i od w ykupujących  na handel n a 
biały, drób i t. p.*

40. .W  G rabo wie pobór z opłat należał do 
k a sy  m iejskiej na zasadzie ustąp ien iu  go 
przez dziedzica, k tó ry  znowu po tern ustąp ie
n iu  w ygraw szy spraw ę w Senacie, dochód 
te n  odebrał.

47. W  H rubieszow ie tary fa  obejm uje czo
powe, targow e, ja tk o  we, akcyzę od wina, a 
dochodu ty lko  160 rs.

48. K ry łów  i U chań pobierają opluty bez 
żadnej taryfy.

49. w  Tom aszowie W ładysław  IV nadał

przyw ilej na  pobór m yta  mostowego; rozcią- 
guięto go potem  do opłat targow ego i j a r 
marcznego.

50. W  Kosowie dochód z targow ego po
bierany na utrzym anie o rgan isty ,—i tak  ma
być zabvpotekow aue.

5 1 . W  Sokołow ie tary fa  uciążliw a, o 80 
pozycjach, dochód z niej 1,140 rs. U łożona 
na  podstawie in s tru k ta rza  przez dawnego 
właściciela m iasta, zatw ierdzoną została przez 
Kom isję R ządow ą S p raw  W ew n ętrzn y ch  
w roku  1825.

52. W  P u łtu sk u  od zboża, k tó re  już  opła
ciło targow e przy w ejściu, w ym aganą byw a 
pow tórna opłata  od nabyw ców  ouogo przy 
wywozie z m iasta, ale nie od w szystkich.

'~}3- M . N asielsku, gdy m iasto było rządo
we, K om isja S k a rb u  zaprow adziła opłatę śle
dziową, rybow ą, sm ołow ą i od w ełny. T ry 
b una ł przysądził te  op łaty  nabyw cy tego m ia
steczka.

')4- S erocku  zasługuje na uwagę, że 
w tern mieście dosyć znacznem  i na trakcie 
g łów nym  położonem, dochód z targow ego 
i jarm arcznego przynosi ty lko  rocznie 18 ru 
bli, chociaż ta ry fa  je s t  dość kosztow na np. 
15 kop. od lasu.

5o. Podobnie i w R adzanow ie dochód ro- 
czuyr w ynosi 1 rub la  i 80 kop., chociaż fura 
z produk tem  opłaca po 15 gr.

56. L ipno  pow iatow e m a taryfę  ja rm a r
cznego; m ag istra t upom ina się o targow e.

57. W  F ilipow ie p łacą b rukow e codzien
nie; wyłączone są  ekstrąpoczty , a w  innych 
taryfach w yłączone nie są. W  tej taryfie, ja k  
i w wielu innych  je s t  zastrzeżenie, że opłaca
jący  brukow e, n iepow inieu płacić targow ego 
ani jarm arcznego. P rzestro g a  nie zawsze sk u 
teczna.

58. W  Ciechanow cu tary fa  także uciążli
wa, a dochód z niej małyr, 20 rubli. Obejm uje 
opłatę od szynkująoyck, od rzezi, od miewa; 
od beczki soli złp. 5; od wrozu różnych w yro
bów po zip. 2, 6. P lacow ego od p iekarzy  k a 
tolików  złp. 50, od p iekarzy  żydów zip. 100, 
jatkow ego od rzeźników  złp. 120.

59. W Śniadow ie w ieczysty posiadacz zro
bił z m ieszkańcam i w 1822 r. um owę, na  m o
cy której pobiera opłatę od rzezi, targow e, 
od miewa, kram ow e, od paszy; ja k o  umowa, 
nic przeciwnego, ale ta ry fa  o 50 pozycjach 
za obszerna; naw et od podszycia butów.

GO. W  S taw iskach  podobna taryfa o GO po
zycjach.

61. W  W ysok iem  M azowieckiem aż o 92 
artyku łach .

62. W  Łozdziejach przez 11. A. nadana, ja  
ko m otyw  obejmuje, „że dotychczasow e opła
ty , ja k o  to: wjezdne, pastew ne, targow e od 
kon i i różnych  produktów , m iarowe od zbo
ża, kam ienne w  natu rze  albo w gotowiźnie, 
są uciążliw e dla przybyw ających  i dla m ie
szkańców .” T aryfa  ta  niedaw no nadana, m a 
ten  szczegół różniący ją  od innych, że za
m iast od konia w zaprzęgu, stanow i opłatę 
od fury z przedm iotam i, co byłoby dobrem , 
gdyby znowu tych  fu r zbytecznie nie g a tu n 
kowano.

63. W  K alw arji prócz brukow ego i polan- 
kowego, je s t  jeszcze trzecia uciążliw a opłata 
dla S k a rb u  K ró lestw a, m ałą  arendą zwana, 
czyniąca dochodu rocznic 1236 rubli; — rze
czywiście są to op ła ty  targow ego i ja rm arcz 
nego o 04 pozycjach. Jeden  więc p r z e d m io t  
opłaca trzy  razy, albow iem  polankow e w  dnie 
targów  do kasy  miejs. p rzynosi 245 rs., a b ru 
kow e z kam iennem  także d la  k asy  m iejskiej 
czyni 436 rs. prócz owej arendy. S k a rg i są też 
ciągłe i słuszne.

64. W  W iłk ow yskaeh  tary fa  um iarkow a
na ale rozdrobniona, nadana w r. 1851 przez 
K om isję  R ządow ą, czyni 1701 rs., z k tó ry ch  
S k arb  K ró les tw a  dostaje 600. M ieszkańcy  
utrzym ują, że im  niesłusznie zabrano ten  
dochód.

65. W  B alw ierzyszkacli ta ry fa  uciążliw a 
o 70 pozycjach, nie ty lko  od w jeżdżających 
z produktem , ale i od w yw ożących; opłaca się 
tam  od korca różnie, w edług ziarna.

66. W P ilw iszkach  tary fa  dana przez R adę 
Adm. w m otyw ach onej przytoczono bardzo 
w ażny szczegół, „że pobór op ła ty  od w ypie
k u  bu łek  i obw arzanków , sprzeciw ia się po
stanow ieniu  R ad y  A dm inistracyjnej z dnia 
22 S tycznia  (3 L u tego) 1837 roku, zaprow a
dzającem u opła tę  kanonu od procederów .” 
To sam o m otyw um  do bardzo w ielu ta ry f  da 
się zastosować. ■ —»------

JURISPRUDENCJA.

(D a ls zy  ciąg, p a tr z  N r .  1 7 5 ).

Z tego w szystkiego ja sn o  się okazuje, iż 
dodatek  w mowie będący je s t  dalszem logicz- 
nem  przeprow adzeniem  przez naszego p ra 
w odaw cę zasady „ tan ta  est v is m atrim on ii” 
obok należytego zachow ania ostrożności, iżby 
takow a w zastosow aniu naduży tą  nie była; — 
Ze praw o nasze nie w y m a g a ' is to tn ie  i g łó
w nie w tym że a rtyku le , ja k  m niem a p. J .  W .  
„iżby pochodzenie mającego się upraw nić dzie

cka, było ustalone w sposób legalny p rzed  
zaw arciem  m ałżeństw a, ta k  ze strony ojca, ja k  
ze s trony  m a tk i,”— lecz w ym aga ty lko  is to 
tnie, aby toż pochodzenie było rzeczyw istem  
i ustalonem  legalnie ze s trony  obojga rodzi
ców, ozy to przed czy po m ałżeństw ie—a więc 
że przepis w dodatku  tym  zaw arty  nie jes t, 
j a k  tw ierdzi p. J .  W . w  sprzeczności z po- 
przedniem i postanow ieniam i tegoż sam ego 
art. 291 K . C. P . oraz, że przy niezbędnym  
w arunku  ciągłego posiadania po ślubie stanu  
dzieci p raw ych  przez praw odaw cę naszego po
łożonym ,— obawa, iżby m ałżonkow ie, zw ą t
piwszy nareszcie o możności m ienia w łasnych 
dzieci, n ie zapragnęli up raw nienia  tą  drogą 
cudzych, na  wzgląd n ie  zasługuje.

3) Zgodnie z p. J .  W . przeciw ny jestem  
co już  rzekłem , zdaniu przyjętem u, ja k  tenże 
tw ierdzi, w p rak tyce , iż w edług obow iązują
cego u  nas praw a, służy rodzicom możność 
przyznania i up raw nienia  ak tem  urzędow ym  
po ślubie dziecięcia, przed takow ym  urodzo
nego; opinję zaś rów nie przez niego nie po
dzieloną, iż sam  ojciec może w akcie urzędo
w ym  poślubnym , uznać i tera wpro3t u p raw 
nić dziecię, jak o  z niego i m ałżonki jego przed 
ślubem  spłodzone, a ty m  sposobem sam ow ol
nie i jednostronn ie  narzucić rodzinie,oraz swej 
żonie dziecię cudze, m ające praw o do udziału 
w jej m a ją tk u  ze szkodą w łasnych  jej dzie
ci,— uw ażam  za ta k  p rzeciw ną i brzm ieniu 
art. 291 naszego kodeksu  i n a tu rze  i wszel
kim  pojęciom  p raw a słuszności, tudzież m o
ra ln o śc i,—ża ją  bez rozbioru pom ijam .

4) N a postaw ione w piśm ie p. J .  W . p y 
tanie:

„O d jak iego  czasu ma być uw ażane 
„posiadanie stanu, o jak iem  je s t  m owa 
„ w naszym  dodatku— .” 

nie w acham  się odpowiedzieć, iż od chw ili 
urodzenia, w duchu naszegojprawa, — nie zaś 
od daty  m ałżeństw a, ja k  m niem a au to r i tak  
rzecz uspraw iedliw iam :

Praw odaw ca nasz w art. 294 K. O. P . s ta 
nowi:

„dzieciom przez następne m ałżeństw o 
„podług a r t  291 upraw nionym , służą 
„też sam e p ra w a , jak ieby  im  użyły, 
„gdyby b y ły  z tegoż m ałżeństw a zro- 
„dzone (t. j. jak b y  w chwili ich  urodze- 
„n ia istn ia ło  toż m ałżeństw o,) nie ubli
ż a ją c  prawom przez trzecie osoby przed 
„ uprawnieniem ja  i  nabytym”.

O tóż zdarza się tak i w ypadek: Ojciec mój 
na tu ra lny , w krótco po mcm urodzeniu, zrzekł 
się spadku, ja k i  n ań  przypadał, a poniew aż 
prócz niego nie było żadnych sukcesorów  do 
b ran ia  spadku  przez praw o pow ołanych, spa
dek więc pow yższy w m yśl art, 768 K . F . 
przechodził na  skarb , k tó ry  wszakże n ie  obej
m ow ał go sam em  przez się p raw em , lecz 
w m yśl art. 770 t. K . w inien  był przedew szy- 
stk iem  postarać się u S ądu  w prow adzenia sie
bie w posiadanie spadku tego, czego jed n ak  
nie dopełnił. N astępnie  rodzice m oi n a tu ra ln i 
łącząc się zw iązkiem  ślubnym , nareszcie uzna
li i upraw nili mię w akcie m ałżeństw a. W te n - 
czas dopiero (lub naw et przed tern) S k arb  w y
niósł akcję o wprowadzenie go w  posiadanie 
i-zeczonego spadku, której j a  się sprzeciw iam  
i żądam , iżby m nie ja k o  upraw nionem u syno
wi takow y z art. 745, 786 K . N. by ł p rzyzna
nym ,— a z żądaniem  tern żaden Sąd oddalić 
nię nie może, bo S karb  n ie  zyskaw szy  przed 

inem  upraw nieniem  w prow adzenia, nie nabył 
m raw  do spadku w m owie będącego; w  m yśl 
paś w yraźnego przepisu  art. 294 K. C. P . 
żpraw nicnie ty lk o  praw om  już n aby tym  nie 
ubliża, naodw ró t więc z zasady, exclusio un ius 
ust inclusio alterius, niw eczy p raw a jeszcze 
nie nabyte,— t. j .  tak ie  w łaśnie, ja k ie  służyły  
skarbow i w ty m  w ypadku.

Lecz jak że  się to stało? O to stało  się i nie 
mogło stać się inaczej, ja k  ty lko, że up raw 
nienie m ię w  akcie m ałżeństw a w m yśl ja sn e 
go brzm ienia naszego praw a, w yw arło  moc 
w steczną —  k tó rą  zatem  n iew ątp liw ie  po- 
siada.

P ró cz  tego art. 295 K . C. P .  brzmi:
„D zieci w ciągń trw ającego na  czas 

nieograniczony rozłączenia co do sto łu  
i łoża spłodzouc, a przez połączenie się 
na nowo ich rodziców podług art. 292 
upraw nione, używ ają tychże  sam ych 
praw , jak ieb y  im  służyły , gdyby w cza
sie urodzenia m ałżeństw o rodziców nie 
było rozłączone.”

Rozłączenie co do stołu i łoża n a  czas nieo
graniczony w m yśl art. 228, obowiązującego 
u  nas praw a o małżeństwie,

„pociąga za sobą w szelkie sk u tk i roz
w iązania m ałżeństwa, wyjąw szy,iż u trzy 
m any je s t  węzeł m ałżeński, k tó ry  sta 
now i przeszkodę do now ego m ałżeń
s tw a”.

Is tn ie jący  więc jeszcze w ęzeł m ałżeński 
m iędzy osobam i ta k  rozłączonemi, w ich  s to 
sunkach  dalszych między sobą w  obliczu p ra 
wa je s t  bez żadnej m ocy ani znaczenia, i ta 
m uje im  jedynie  możność w ejścia w nowe 
m ałżeńskie zw iązki. A by się połączyć na  no
wo, po trzebu ją  oni w m yśl art. 229 tegoż p ra 
w a w y ro k u  D uchow nego (Sądu, p rzyw racają 

cego m ałżeńskie pożycie; a gdy go uzyskają, 
w edług rzeczonego a rtyku łu ,

„m ałżeństw o co do w szelkich  sw ych 
sku tk ó w  cyw ilnych, uw aża się ja k b y  
na nowo zaw arte w dniu, w k tó ry m  w y
rok  przyw racający m ałżeńskie pożycie, 
został w ydanym  etc.”

Dzieci z rozłączonych n a  czas n ieograniczo
n y  m ałżonków  zrodzone sąn iepraw em ii w m yśl 
art. 292 K . C. P . tem i sam em i w  gruncie środ
kam i upraw nionem i być mogą, ja k  dzieci 
z w olnych zupełnie spłodzone osób, — a we
dług pro jek tu  do tegoż a rty k u łu  zamieszczo
nego na karcie  119 D jarjuszu Sejm owego 
z r. 1825, k tó ry  brzmi:

„G dy  połączenie się m ałżonków  na 
czas nieograniczony rozłączonych, w skut- 
k ach  C yw ilnych  rów na się now em u za
w arciu  m ałżeństw a, ta k  ja k  sam o roz
łączenie na  czas n ieograniczony rów na  
się rozwodowi, co już  w tyt. V I  uspra- 
w iedliw ionem  zostało, n a tu ra ln y  więc 
je s t  wniosek: ze względem dzieci w czasie 
rozłączenia spłodzonych, służyć powinny 
też same przepisy, jakie służą  względem 
dzieci z osób wolnych, potem w zw iązki 
małżeńskie z sobą wstępujących.” 

do dzieci obudw óch tych  rodzajów , też sam e 
odnoszą się przepisy . -

S koro  przeto rozłączenie w m ow ie będące 
rów na się rozwodowi, — połączenie zyskane 
następnie  przez m ałżonków , rów na się now e
m u zaw arciu m ałżeństw a i nareszcie z woli 
w yraźnej praw odaw cy też sam e przep isy  s łu 
żyć m ają ta k  co do dzieci w czasie rozłącze
nia, ja k  i co do dzieci z osób wolnych, skoja
rzonych następnie  w zw iązek m ałżeński, sp ło
dzonych: — a w łaśnie przepis cy tow anym  w y 
żej art. 295 objęty, tem u połączeniu się na 
nowo m ałżonków, na czas nieograniczony roz
łączonych, jasno  i w yraźnie moc w steczną 
w upraw nieniu  ich dzieci n ad a je ,— ta k ą  więc 
sam ą moc m usi m ieć i m ałżeństw o w zględem  
dzieci, k tóre  upraw niło. Jak o ż  odm awia nasze 
praw o zgodnie z innem i, — w a r t .  291 K . O. 
P . korzyści upraw nienia  dzieciom w zw iązku 
cudzołożnym  lub kazirodzkim  zrodzonym; bo 
tu  siła  m ałżeństw a wznosząc się ja k  zawsze 
do chw ili poczęcia rodzenia dziecka—nie spo
ty k a  się tam  już  ty lko  z czynem  niem oral
n ym  ludzi w olnych, lecz z czynem  przestęp
nym  i karygodnym , k tórego  zniweczyć nie je s t 
w stanie, przed k tó rym  ustąpić musi, cho
ciaż położenie ówczesne spraw ców  onego 
uległo zm ianie, chociaż ich sam ych toż m a ł
żeństw o łączy na  przyTszłość relig ijuym  i p ra 
w nym  węzłem.

Z tego cośm y w ty m  przedm iocie*dopiero 
powiedzieli, nie może podlegać żadnej w ą tp li
wości, ze stanow iska obowiązującego u nas 
p raw a, iż upraw nien iu  dzieci przez m ałżeń
stw o tow arzyszy moc w steczna — nie m ająca 
jed y n ie  sk u tk u  co do praw  już  nab y ty ch —ja 
ko art. 294 K . C. P . w yłączonych z widocz
n ą  m yślą  praw odaw cy zabezpieczenia onych 
w łaśnie od tej wstecznej siły  i dzielności, 
k tó rą  podobało m u się nadać up raw nien iu  
dzieci n a tu ra ln y ch  przez następne m ałżeń
stwo. W szakże  ze w zględu na  w ażność tej 
kw estji, postaram y się jeszcze uspraw iedli
wić pow yższą praw odaw cy naszego wolę ze 
s tanow iska  prawodawczego.

W a ż n o ś ć  m a łż e ń s tw a  n a sz e g o  leży w re li
g i jn y m  ślubie, z k tórego  dopiero w ypływ ają 
cyw ilne sku tk i; —  zapa tx -y wanie s ię  więc na 
takow e z p u n k tu  religijnego, je s t  tern sam em  
zapatryw aniem  się praw nem , a przynajm niej 
prawodawczem . M ałżeństw o w znaczeniu 
religijuem  je s t  łaską , (Sakram entem , przeto 
ja k  inne Sakram entu  m a siłę wsteczną, zma- 
zuje poprzednią w inę, ściera z czoła m ałżon
ków  hańbę daw nych związków, k tó re  grze
szyły  tem  w łaśnie ty lko, że nie by ły  uśw ię
cone przez Kościół. Jeżeli więc stosunk  
przedślubne rodziców, jak k o lw iek  n iem oral 
ne, zy ska ły  uniew innienie, zostały przez m ał
żeństw o oczyszczone i upraw nione — oczysz
czenie i upraw nienie to sp łynąć powinno tem  
bardziej na dzieci będące owocem  ty ch  stosun
ków , bez żadnej ze swej s trony  w iny. M ałżeń
stw o uważane z cyw ilnego stanow iska, już 
dla przyjętej w p raw ie zasady „ tan ta  vis est 
m atrim onii,” już,co w iększa,ze w zględu n a  swe 
w szechstronne i najdelikatn iejszych oraz na j
w yższych zadań ludzkości dotyczące następ 
stw a,— winno m ieć w iększe daleko s k u tk i,— 
aniżeli inne a k ta  życia cyw ilnego — a p rzy 
najm niej od zw ykłych  nie mniejsze. S koro 
więc samo prawro przyw ięzuje do n iek tó rych  
ak tów  cyw ilnych moc w steczną, i tak:

a) A k ta  stw ierdzenia i w ykonania  zobow ią
zania moc ta k ą  posiadają: — a czemże je s t  
m ałżeństw o,jeżeli n ie .ak tem  w ykonania  zobo
w iązania natura lnego ,ustn ie  lub p iśm iennie na 
czas k ró tszy  lub dłuższy, przed ślubem  za
ciągniętego. W szakże obow iązujący u  nas 
K odeks K a r  G łów nych i P opraw czych , nie- 
cheącem u w ykonać podobnego zobowiązania 
połączonego z uw iedzeniem  do lubicżności, 
w art, 1108 zagraża surow ą popraw czą karą , 
oraz n iek tó rych  praw  u tra tą ;—praw o zaś p ru 
skie, zobow iązanie w m ow ie będące, w razie 
brzem ienności uw iedzionej n iew iasty , uważa

za cywilne, dozw alając przeciw ko spraw cy 
jej ciąży pod przyrzeczeniem  m ałżeństw a, — 
akcji sądowej o znaglen ie  go do zaw arcia 
związków ślubnych  (P ra w a  P ow szechne P ru 
skie Tom I I I , Część 2-ga, T y tu ł I-szv  135, 
1361. _ ^

b) w art. 785 K. N. do zrzeczenia się spad
k u  (M arcade, Tom  III , S tron. 157. D alloz T. 
IV , stron. 439, N. 381), taż moc w stecz je s t  
przyw iązana,

c) w art. 502 K. C. P . do w y ro k u  w yrze
kającego bezw łasnow olność, etc.

Skoro  dalej i s tro n i' p ry w atn e  m ogą z m a- 
łem i w y ją tkam i zaw ierać ak ta  uniew ażniają
ce, m odyfikujące poprzednie ich um ow y i w y
nikłe z takow ych  n astępstw a , czyli nadaw ać 
aktom  tym  moc w steczną, tem bardziej więc 
aktom  m ałżeństw a dzielność ta k a  służyć po
w inna, — z zaw arow aniom  jed y n ie  nie pomi- 
n iętem  przez naszego praw odaw cę praw , k tó 
re inne  osoby już przed up raw nien iem  dzieci, 
przez m ałżeństwo nabyły; — bo ty ch  niepe
wność, w zruszanie a tem  ru jnow an ie  egzy
stencji całych często rodzin, co je  w  dobrej 
w ierze posiad ły ,— przeciwnem  je s t  słuszności, 
porządkow i ogólnem u i w idokom  ekonom ji 
politycznej.

O bok tego pytam , ja k  inaczej pojąć m ożna 
upraw nienie  dzieci n a tu ra ln y ch  przez następ
ne m ałżeństw o— czy to w  lite ra lnem  w yrazu 
uprawnienie, znaczeniu, czy też w zw iązku  lo
gicznym , ja k i  m iędzy p rzyczyną a sku tk iem  
zachodzić w inien, jeżeli nie przez siłę onego 
wsteczną? (d. c. n.)

TE A T RA  W W A R S ZA W IE.
T e a t r  K o z m a i to ś c i .—Dziś we Środę, dnia 

13 Sierpnia, koraedja w 3-ch aktach, Hr. Fredro: 
Dożywacie, odegrana przez pp. Dodurkiewicza, Chę
cińskiego, Chocianowskiego, Swiergocką, Króli
kowskiego, Prochazkę, Ostrowskiego, Pnnczykow- 
,skiego, Damscgo, Adlera, Jędrzejowskiego, Dą
browskiego, Słowikowskiego, Krogdlskiego, Mar
czewskiego-, oraz obrazek dramatyczny ze śpiewem, 
z franenzkiego tłumaczony, z muzyką Józefa Ste- 
faniego: Moryna. odegrany przez pp. Bakalowiczo- 
wq, Fr. Królikowskiego, Dąbrowskiego, Olszewską.

C e n a  m ie js c .

Loża 1 p iętra 1 4 bil. 
Loża i  p ię tra  z 4 bil, 
K rzesła w 4 pier. rz. 
Krzesło w 4 dru. rz

k. u u 
ubo. 

60 10 
70 10 
90 2'/* 
75 2'/«

Krzesło w n a s t.rz .
P a r te r , ..................
G a le r ja .....................
P a radyz.....................

k. nu 
ubo. 

60 2‘/« 45 2D, 80 — 
15 —

Z .rzn ie  s ię  o godzinie 7 */a

K U R S  S I B Ł D T  A W ^ U J
z  d r  w  12 sierpn ia

M o n e l j .
żądano p ła c o io

rs r. kop. rs r .  J kop.

P ó ł-Im perja ły  R osyjsk ie . . . . __ 5 65
D ukaty H olenderskie nowe w ażne. 
P rusk i K u ra n t . . za  100 T a l.

P a p i e r y .
Obligi S k a r. za 100 rs . (op rócz

kuponu) . . . . . . .
B ilety S karbu  K ró les tw a  P o l

— 93 53

skiego ................................. ......  .
L isty  Z a s t. ILI-go O kresu  sery a

— — -

1 i 2 (op rócz  kuponu) za 16 rs .  
A kcje G łów nego T o w a rz y s tw a

15 9 15 7

R o ssy j8kiego d ró g  ż e lazn y c h . 
*  O bligi w spółki Ż eg lug i P arow ej

114 _ — —

w K rólestw ie Pols: po rs . 760. 
A kcje D rogi Żelaznej W arsza -

— — — -

wsko-Byrdgoskiej po rs . 1 0 0  . 90 50 __■ _
d ito  500 , 89 50 __

Akcje D rogi Żel. W arsz .-W iod . 
W > jłe .

78 50 78 —
Berlin . . 100 Tal. ’ 2 M. 1 0 2 15 1 0 1 85

„ . . . 100 T al. k. t . — 1 __
G dańsk . . 100 T al. 2  M. __ __

„  . . 100 Tal. k . t. —*. '—
H am burg . 300  BMk. i 2 M. 154 80 __ _
L ondyn . 1 F t. St | 3 M. 6 91 __ __
Moskwa . 100 Rs. 1 M. __ 99 6 T
P e te rsb u rg  . JOO R s . j l  M. — — 99 83

„  . 100 Rs k. t. __ __
P a ry i . 300  F r .  1 2  M. 82 35

„ . . 300  F r  j 1 M. _
W iedeń . . 150 Zlr. 1 2 M. 81 — — —

W artość kuponu bieżącego od obligów  S k arb . rs . 1 k 4 6 2/ 3 

„ ,, od L istów  Z astaw o: I l lg o  O kresu k. 8 * /3

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B e r lin a  z  d n ia  12 s ie rp n ia .

6 ta  Pożyczka R osay jska . . . .

ż ą d a 
j ą

p łacą.

87
J u  „ ........................... ___ 95 l/a
O bligacje  Skarbow e 4 %  . . . . . 84
L isty  zastaw ne 4 ° /o ....................................... __ 8 7 %
B ilety B anku P o lsk ieg o .................................. __ 87 V2
W eksle na W a r s z a w ę .................................. __ 8 7 '/ ,

,, P e te rsb u rg  3 tygodniow y — 97 5
,, Londyn 3 miesięczny*. 6 2 2 '/ g
u  Paryż  2 ,, 80  V ,,
,, H am burg  2 ,, __‘ 150=* „
,, W iedeń 2 ,, . .

- 77 V*
Zyto na t a r g u ................................ 5 0 %

,, na dostaw ę p ó ź n i e j s z ą .......................... 5 0 %
z  P n r y i n . ■ .

R enta  3 (,/ 0 . . . . . . . . . . 6 8  60
A kcje k redy tu  r u c h o m e g o ........................... — 837

Liverpool, 8 Sierpnia. Sprzedano 4,000 w ań
tuchów  bawełny. Ceny u trzym ują  się w stałej 
mierze.

O B W I E S Z C Z E Ń I A  S Ą D O W E  I  A D M I N I S T R A C Y J N E .
u  W I  A .D O J M  I i A “

C-D
P o d a ie  do  w iad o m o śc i, i ż  s t o s o w n i e  a o  §  r> 

P la n u  S a iw v ie j  d o zw olonej p o t e r j ,  n a  d o b r ’ 
S zy m a n ó w  f  S e ro k i ,  c i ą g n i e n i e  k la s y  te jż e  
ń o te r j i  5 o d d z ia łu , czy li o s ta tn ieg o  w  k tó ry m  
p o m i e s z c z o n e  s ą  do  w y g ra n ia  d o b ra  O ryszew  
z p rzy leg ło śc in m i. w P o w i e c i e  Ł o w ick im  G ub .
W a rsz  
(16 ) W

w d n iu  6raw sk iej, ro zp o czę tem  zo stan ie  w 
P rześn ią  r .  b . o godzin ie  10  z la u .

W  d n iu  zaś p o p rz ed za jący m  to  j ę J  3 (1 >) 
»• m . i r. od  g o d z in y  9  z ra n a  d o p e ln m c  się  b i 
dzie, p u b lic zn ie , w  U rzęd z ie  L o tc r ji  a o i . c u o  
Ści osób  od  R z ą d u  n a  te n  cel w y zn aczo n y ch , 
" ’ra c h o w a n ie  w k o io  2 3 ,0 0 0  N um eró w  t<F 
le r ją  s k ła d a ją c y c h .

J e ż e lib y  w ięc k to  z in te re s e n tó w  c h c ia ł p rze  
k o n a ć  się  czy jego  N u m er do  w r n c h e w a n ia  w Ko
ło  je s t  p rz y g o to w a n y , m oże p r z e d  rozpoczęciem
tej czynnośc i  z aż ą d a ć  o k a z a n ia  sob ie  tak o w eg o ; 
co n ik o m u  o d m ó w io n em  n ie  b ędzie . Podobne  
e d n ak  żąd a n ie  n a s tą p ić  ty lk o  m oże, w c ią g u  
w ó ch  p ie rw s z y c h  godzin ,  w k ła d a n ie  N um erów

do k o ła  pop rzedza jących ,  m ianow ic ie :  od go-  
dż in y  9 do 11 h r an a .

W a r s z a w a  d. 24  L i p c a  ( a  S ie r p n i a )  1802 r .  

U r z ę d n i k  do  Szczeg ó ln y ch  po ru cze i i  p rzy  
Komisj i R zą d o w e j .P rz y ch o d ó w  i S k a r b u ,  

R a d c a  D w o ru ,  Sz tek .  
za S e k r e t a r z a  U rz ę d u ,  W e s o ło w s k i .

OBWIESZCZENIA 3PADKOW E.

(N . D . 3 016) T ryb u n a ł C yw ilny
" 'b e r n / i  W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.

^ ro k ie m  i l a c y jn y m  d. 10 (2 2 ) M aja  18G2 r.
d Pndły,U) „(.p.,,, w prow a dzen ia JT ranc isz k i  W elke  

Wdowy , . . . i i rp o s iad a m  * m a ją tk u  po  le iraęzu  W a-
vv(le" C?  " ^ ł k e  w W a r sz a w ie  d. 20 S i e rp n i a  (1
c z o n e e ó ^ o 1861 znm i'G m - p o z o s ta łe g o , o b li-
(1 l s * k°P* 50, sp isem  in w e n ta rz a
tom i ł . ,ir< u. ( J1 K w ie tn ia )  1802 r. p rze d  Roj m -
Dr/vsi#*fa °  W W W ar sz a w ie  s p o rz ą d z a n y m ,  za-
ke w dowę 'T . ’ wVd r “ i,C1 F i a n c i s z 'k ? W ei-
77ft ko . ło i- * d a n ia  o b w ie sz c ze ń  a r t y k u ł e m

r^ r* -tego  ORiaszłi sie, «b v  w czasie  
1 S^ S0 P r a 'Vein o p i s a n y ,  d o  s p a d k u
Zgłosi li  Się Ci, k t o r z v b v  m ie n il i  sie  być  k re w n e -

reao^niU eża kU t8S °  -' a k le  P ra w a  ro śc ili, do  k tó - 
w K asie  r t  * s u “ a  rs- 180, ty tu łe m  k a u c ji,  je s t

rucho lśd  r r ^ z o n : f f d UU WarSZa? k' T ’,a„i, u . l *«czonej w dow y  w m ie śc ie  K ie l- 
Cd( i t  V  01111 (D d o m sk ie j z a m ie s z k a łe j, 
i i o " les.ZC2cn' e to  w ła sn o rę c z n ie  p o d p isu ję , 

(1. 19 Alaja 1 8 6 2  r . ,  od F ra n c is z k i W e l k e  s t a -  
w ający  Ig n a c y  S u lk o w s k i A d w o k a t, w  W a r s z a 
w i e  N r. 3 3 6  z a m ie s z k a ły .

OBW IESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N  d .  4 1 6 7 '; T ryb u n a ł C yw ilny  
G ubern ii P łockie j.

Wydział Hypoteczny.
D obra po Jezu ick ie  W ólka P rzek o ry  w O k ^ u 

P u łtusk im  G ubernii P łockiej położone, pbprzedn i o 
w posiadan iu  J a n a  K acpersk iego  a  te raz  A dam a 
N orblin  z o sta jąc e , z m ocy U k azu  N a j j a ś n i e j 

s z e g o  P a n a  z  dnia 1 L ip ca  1849r. przez zam ie
nienie kanonu  z ty ch że  d ó b r corocznie po r s .  337 
kop. 6 5  opłaconego na k ap ita ł rubli srebrem  4 82 2  
kop. 25  do w łasności ich d o sz łe , u r eg u lo w an e  będą
c o d o  s t a n u  h y p o te e z n e g o  w K aoce la r j i  Z iem iań s k ie j  
G u b e r n i i  P ło ck ie j  d n ia  6 (1 8)  L i s to p a d a  1 8 6 2  r.

W z y w a  w ię c  p r z e to  w s z y s tk i c h  in teresen tów  
praw o do pom iem onyeh dóbr m :eć m ogących,

aby  się w te rm in ie  pow yżej oznaczonym , przed  
P isarzem  te jże  K a n c e la r ji s taw ili i p iaw a  swe 
udowodnili, iaaczej prekludow ani b ęd ą .

P ł o c k  d n ia  2 8  L i p c a  (10  S i e r p n i a )  1 8 6 2  r .

Sędzia  P rezy d u jący , P . D uw e.

LKITAUE1 SPRZEDAŻE PliBUCZSŁ"
(N . D . 3982) h o  m itel B udow y M osiu  

Sta łego  na W iśle pod W arszaw ą.
P o d a je  do  p o w szech n ej w iad o m o śc i iż w d n iu  

6  (1 8 ) S ie rp n ia  r. b . o g o d z in ie  1 2  w p o łu d n ie  
w b iu rze  In ż y n ie ra  K o n s tru k to ra  m ostu  s ta łe g o  
n a  WiŚIeĄV W arsza w ie , w dom u R ządow ym  n a  
P rad z e  odb ęd zie  s ię  g ło ś n a  l ic y ta c ja  in p u s n a  
sp rzed aż  zn iszczo n y ch  m a te r ja łó w  u ż y w an y c h  
w r .  1860 i 1861 do  ro b ó t  p rz y  b u d o w ie  m ostu  
a  m ian o w ic ie :

1 . S ta reg o  że laz a  7 1 49 fu n tó w  po  cen ie  12 
k . od fu n ta , ra zem  od  su m y  rs . 85  k . 78.

2 . M ate rja łó w  w ł ó k n i a n y c h  f u n t  740 1 , p o  
r s .  1 k. 2 0  z a  k a żd e  1 1 0  f u n t .  r a z e m  o d  s u m y  
r s .  8 0  k . 7 3  ,/.i  o r a z ,

3. a )  P a s a  sk ó rz an e g o  s tó p  6 1 1 °/i 2-
v ) H e ftó w  d re w n ia n y c h  od p iln ik ó w s z tu k  17.

c) M o sią d z u  w p o ła m a n y c h  s p rę ż y n a c h  od 
lo k o m o b il fu n t.  53 od  sum y  rs . 12 k . 1.

P o n ie w a ż  p rz e d m io ty  p o w y ższe  od 1 , 2 , 3 , 
w y sz c z eg ó ln io n e  k a żd y  o o d z ie ln ie  będ z ie  lic y 
to w a n y  p rz e to  m a ją c y  c h ę ć  p rz y s tą p ie n ia  do  li- 
c y ta c ji o b o w ią z a n y  j e s t  z łożyć  vad ium  w y ró - 
w n y w a ją c e  1/ 10 części o g ó ln e j w a rto śc i każde j 
k a te g o r j i  p rz e d m io tó w  k tó re  n ie u trz y m u ją c em u  
s ię  n a  lic y ta c ji z a ra z  zw róconem  z o s ta n ie .

U trz y m u ją c y  się  n a  l ic y ta c j i  o bow iązu je  się 
z ab rać  z M ag azy n u  M o sto w eg o  sw oim  k o sz tem  
z ak u p io n e  p rzez  s ieb ie  p rzed m io ty  w p rz e c iąg u  
dni trz e c h .

K o sz ta  o g ło sze n ia  lic y ta c j i  p lu s  l ic y ta n t  o b o 
w ią zu je  s ię  o p ła c ić .

O  s ta tn ie  p rzed m io tó w  w yżej w y m ie n io n y c h  
p rz e k o n a ć  się  m ożna k ażd o d z ien n ie  o d  g o d z in y  
8  r a n o  do  1 2  w p o łu d n ie  w  m a g a z y n ie  m o
s tow ym .

W arsza w a  d . 1 S i e r p n i a  1862 r .
P rezes,

R a d c a  T a jn y , Ł a s z c z y ń sk i .  
za  N a cz e ln ik a  K a n ce la rji, S m o le c h o w s k i .

(N. D . 4 0 5 6 ) M a g is tra t M iasta  
W an'el n icy.

P o n ie w a ż  z dn iem  19  ( 3 1 )  G ru d n ia  r. 1). k o ń 

czy  s ię  k o n tr a k t  o d o ty c h c za so w ą  dz ie rżaw ę  
d o c h o d u  K a sy  E k o n o m iczn e j m ia s ta  W a w e ln i-  
cy  z p ro p in a c ji ,  M a g is tra t  p rz e to  s to sow nie  do  
re s k ry p tu  W . N acze ln ik a  P o w ia tu  L u b e ls k ie g o  
z d . 2 Alaja r .  b. N r. 8869 , p o d a je  do  p o w sz e 
c h n e j w ia d o m o śc i, iż n a  w y d z ie rża w ie n ie  tegoż  
d ochodu , n a  d a lszy  czas to  je s t  n a  ro k  je d e n  od d . 
1 S ty c z n ia  t .  r. 1863 p o d  p re z y d e n c ją  W . N a 
cz e ln ik a  P o w ia tu  L u b e ls k ie g o  w d .3 ( 1 5 )  W rze- 
śn ia  r. b .  o d  g o d z in y  1 0  r a n o ,  o d b y w a ć  się  b ę 
d z ie  w  M a g is tra c ie  m ia s ta  W aw e ln icy  g ło ś n a  
in  p lu s  l ic y ta c ja ,  k tó ra  ro zp o czn ie  s ię  od  sumy” 
r s .  1430 k o p . 5 7  1 /2 , ja k o  k w o ty  o b ecn ie  z t e 
go  ź ró d ła  n a  chód K asy  p o b ie ra n e j. S zc ze g ó ło 
w e  w a ru n k i n a  d z ie rż aw ę  p o w y ższ eg o  d o ch o d u  
k a ż d e g o c z a s u  w g o d z in a ch  b iu ro w y c h  p rz e jrz a 
ne  by ć  m o g ą  w  M a g is tra c ie  m ia s ta  W aw e ln icy .

W aw e ln ica  d . 2 1  L ip c a  (2 S ie rp n ia ) 1862 r.
B u rm is trz ,  K o śm id ersk i. v

(N . D . 4 1 5 5 ) P isarz T ryb u n a łu  C yw ilnego  
G u b ern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
Stosow nie do a r t .  682 K. P . S. w iadom o czy 

ni: iż na  żądanie S S ró w  A leksandra  L ize n b a rd t 
by łego  P u łkow nika, jak o  to: Jan a , T eodozyu- 
sza -Z y g m u n la  2 -c h  im ion b rac i L iz e n b a rd t pozo
s ta łych  synów , w W arszaw ie pod  N r. 1525  oraz

A
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w e w si C hojow u ik iich  P ow iecie  K rasn ow slaw sk iw  
G u b ern ii L ubelsk iej za m ieszk a ły ch , a zam ie
szk a n ie  praw ne d o  n in iejszej e g z e k u c ji i p o s tę 
p ow an ia  su b h a sta cy jn eg o  u K azim ierza  S k ib iń 
sk ieg o  A d w o k a ta  przy  S ąd z ie  A p e la cy jn y m  K r ó 
le stw a  P o lsk iego  w  W arszaw ie  pod N r . 6 5 5  p rzy  
u licy  L eszn o  m ie sz k a ją ce g o  ob ran e m a ją c y c b , 
w  p oszuk iw an iu  su m y  rs. 1 5 0 0  z p rocen tem  od  
dnia 4  (1 6 )  L ipca 186 1  r. l ic z y ć  s ię  w in nym , 
od  A lek san d ra  R zew u sk iego  ob y w a te la  i w ła ś c ic ie 
la  n ieru ch om ości w  W arszaw ie  pod  N r . 2 3 6 0  lit. 
a , p o łożon ej i tam że  m ie sz k a ją ce g o , protokółem  
W a le n te g o  S u p ry n iew icza  K om ornika p rzy  S ą 
d z ie  A p e la cy jn y m  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w dniu  
3 ( 1 5 )  K w ietn ia  1 8 6 2  r. sp orząd zon ym , za ję tą  
i  zaaresztow an ą  w d rod ze p rzym u szon ego  w y w ła 
szczen ia  zosta ła :

N IE R U C H O M O ŚĆ
w  W arszaw ie  p rzy  u licy D zie ln ej pod N r. 2 3 6 0  
l it . a ,  w  cyrku le i gm inie 5 i 6 , pod ju ry sd y k cją  
S ądu  P ok oju  O kręgu  i m ia sta  W arszaw y  W y 
d zia łu  II. na gru n cie cz y n szo w y m , do M a g i
stra tu  m iasta  W arszaw y n a leżącym  (z  k tó reg o  
cz y n sz  rs: 1 kop. 56  1 /2  roczn ie  o p ła c a  s ię )  po
ło ż o n a , praw em  w ła sn o śc i do eg z ek w o w a n eg o  
d łu żn ik a A lek sand ra R z e w u sk ie g o  n a leż ą ca , p o 
szu k iw an ą  w ier z y te ln o śc ią  h y p o te ezn ie  o b c ią ż a 
na, w  d zierżaw n em  p osiad aniu  E d w ard a  Z ilber- 
m an od dnia 1 S ty c z n ia  1 8 6 2  r. do dnia tegoż  
1 8 6 3  r. za  ce n ę  d z ierża w n ą  w og ó le  na rs 2 2 5 0  
u m ów ion ą  z o s ta ją c a .

N a  g ru n c ie  p ow yższej n ieruchom ości znajdują  
s ię  n astęp u jące  zabudow ania:

1. K am ien ica  raasiv m urow ana o jed n em  p ię 
trze , d w óch  kom inach  m u row anych , d ach ów k ą  
k ryta .

2 . O ficyna z d rzew a  d eskam i sza lo w a n a , par
terow a , o 4ch k om iu ach  m u row an ych , d a ch ó w 
k ą k ry ta .

3 . K om órki z d esek  b lach ą  k ry te .
4 . Ś m ie tn ik  z d esek .
3 . B uda d la  psa deskam i kryta.
6 . K om órki i k loak a  z d esek  b lachą k ry te .
7 . S tu d n ia  eem brow ana z pom pą i k orb ą d r e 

w nianą.
8 . O gród  fru k tow y i w arzyw n y  z  trzech  bo 

k ów  parkanem  z desek , a od p odw órza s z ta c h e 
tam i z  ła t  rzn iętych  o g rod zon y , w  k tórym  z n a j
d u je  się  dzew  fru k tow ych  sztu k  trzy d z ieśc i, oraz  
k rzew y  róż , b zu . N ad to  w  ogrod zie tym :

9 . B u d o w la  z  desek na sk ład  u rząd zon a , g o n 
tam i k r y ta .

10 . P od w órk o kam ieniem  p o ln ym  w yb ru k o  
w a n e .

W  tej n ieruchom ości jest 10 lok a torów  z im ion  
i n a zw isk , oraz ilość kom ornianą u iszcza ją cy ch  
w  ak cie  za jęc ia  w ym ien io n y ch .

O b szern ie jsze  op isan ie  p ow yż za ję le j i z a a r e sz 
tow an ej n ieruchom ości zn a jd u je  s ię  w  ak c ie  z a 
ję c ia  u sp r zed a żą  d y ry g u ją ceg o  K a z im ierza  S k i 
b iń sk ieg o  A d w ok ata  przy S ąd z ie  A p e la cy jo y m  
K rólestw a P o lsk ie g o  w  W arszaw ie pod N r. 6 5 5  
zam ieszk u jącego , za ś  zb ió r  o b jaśn ień  i warunki 
sp rzed a ży  w  K an celarji T ryb u n ału  tu te jszeg o  
w  W y d zia le  I  złożon e p rzejrzan e b yć m ogą . 

Z a jęc ie  w  kopiach  doręczone:
1. JW . K azim ierzow i W o y d a  P r ezy d eu to w i 

m iasta  S to łec zn eg o  W a rsza w y , w  W arszaw ie  pod 
N r. 4 6 2  u rzędującem u na r ę ce  D ą b r o w sk ieg o  u rzę
dnika te g o ż  M a g istra tu .

2 . W . F ran c iszk ow i D zia szk o w sk iem u  P isarzow i 
S ąd u  P ok oju  O k ręgu  i m iasta  W a rsza w y  W y-  
dz a łu  I I .  w W a rsza w ie  pod N r . 5 4 9  u rzędu jące
m u n a  ręce w ła sn e .

O budw om  d. 12 ( 2 4 )  K w ietn ia  18 6 2  r. 
W n iesio n e  do k s ię g i w iec zy ste j p o w y ż  za ję 

tej n ieru ch om ości w W arszaw ie  d. 19  K w ietn ia  (1 
M aja) 1 8 6 2  r., a w  dniu d z is ie jszy m  do k sięg i 
z a a r esz to w a ć  w  K an ce larji T ry b u n a łu  tu te js z e g o  
na ten  cel u trzym yw an ej w p isan e zosta ło .

P ierw sza  p ub lik acja  zb ioru  ob jaśn ień  i w aru n 
ków  sprzed aży  odbędzie się  na  au djencji p ub liczn ej  
T r y b u n a łu  C yw iln ego  G u b ern ii W a rsza w sk ie j  
w W arszaw ie  w  W y d zia le  I , w  m iejscu  z w y k ły ch  
p osied zeń  p rzy  u licy  D łu g ie j pod  N . 5 4 9  o g o d z i-  
nie 1 0 ej z rana d n ia  2 8  C zerw ca  (1 0  L ip ca )  
1 8 6 2  r.

S przed ażą  d y ry g o w a ć  b ęd zie  K azim ierz S k i
b iń sk i A dw ok at p rzy S ą d z ie  A p e la c y jn y m  K r ó 
le stw a , k tó reg o  za m ieszk a n ie  j e s t  w y że j w sk azan e. 

W a rsza w a  d. 2  ( 1 4 )  M aja 1 8 6 2  r.
K adra D w oru. Z górsk i. 

W y w ieszo n o  na ta b lic y  w sa li ustępow ej T ry b u 
nału  C yw iln ego  G ubernii W a rsza w sk ie j d n ia  2 
( 1 4 )  M aja  1 8 6 2  r.

K ad ca  D w oru , Z g ó rsk i.

P o  od b y c iu  3 c b  p ub lik acji zb ioru  objaśn ień  
i w aru nk ów  sp rzed aży  sub h astow an ej n ierucho
m ości N u  2360/Z  w W arszaw ie p rzy  u licy  D z ie l 
nej p o ło żo n ej, T rybunał C y w iln y  G u b ern ii W a r
sza w sk ie j w  W arszaw ie  w yrok iem  n a  dniu 26  
L ip ca  (7  S ierp n ia ) 1 8 6 2  r. zap ad łym , term in  do 
p r z y g o to w a w czeg o  p rzysąd zen ia  na dzień  28  
W rześn ia  ( 1 0  P aźd z iern ik a ) b . r. god zin ę  lO tą  
z rana w y z n a c z y ł, k tó ry  od będzie s ię  w  m iejscu  
j a k  w y że j.

L ic y ta c ja  z a c zn ie  s ię  od su m y  rs. 4 0 0 0  w w a
ru n kach  licy ta cy jn y ch  przez p o p iera ją ceg o  sp r z e 
d aż p odan ej.

W arszaw a  dnia 27 L ip ca  (8  S ierp n ia ) 1 8 6 2  r. 
w z . M arczew sk i, P o d p isa rz  T ryb

zajęcia  u sprzed ażą  d yry g u ją ceg o  T eod ora  Ł ą ck ie 
go  A d w o k a ta  p rzy  S ądzie A p e lacy jn ym  K ró lestw a  
P o lsk ie g o  w  W arszaw ie pod N r . 177 5  m ie sz k a 
j ą c e g o , zaś zb iór o b ja śn ie ń  i w arunki sp rzed a ży  
w K an celarji T ryb u n ału  tu te jsz e g o  w  W y d z ia le  I. 
z łożon e, p rzejrzane b y ć  m o g ą .

Z ajęcie w  kopjach d oręczon e:
1. T eo filow i V o g t  P isa rzo w i S ą d u  P ok oju  O k rę 

gu i m iasta  W arszaw y  W y d z ia łu  IV w P rad ze  
przy W arszaw ie  pod N . 3 7 9  u rzędu jącem u  na 
ręce w łasn e .

2 . T eofilow i Z rzcłsk iem u  W ójtow i gm in y  M ie
d zeszy n  do k tórej to  g m in y  w ieś W ilcza  G ó r a ,  
in aczej F r y d ry eb sz ta l, a m ian ow icie K o lo n ia  N .  6 
o zn a cz o n a  n a leży , zaś we w si W ilcza  G óra O k rę
gu  W a rsza w sk im  zam ieszk a łem u  i urzędu jącem u , 
n a ręce  w ła s n e .

O bu d w om  d. 31  M arca (1 2  K w ie tn ia ) 1 8 6 2  r.
W n iesion o  do k sięg i w iec zy ste j dóbr M ied ze

szy n  w O kręgu W arszaw skim  p o ło żo n y ch  dnia  
2 0  K w ie tn ia  ( 2  M aja) 186 2  r., a w  d niu  d z is ie j
szym  do k sięg i za a r esz to w a ć  w  K an celarji T ry b u 
nału tu tejszego  na ten  ee l u trzy m y w a n ej w pisan e  
zosta ło .

P ierw sza  p ub lik acja  zb io r u  ob jaśn ień  i w aru n 
ków  sp rzed aży  od b ęd z ie  s ię  na au djencji p u b licz 
n e j  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G ubernii W a rsza w sk ie j 
w W arszaw ie  W y d z ia le  I .  w m iejscu  zw y k ły ch  
p osied zeń  p rzy u licy  D łu g ie j  p o d N . 5 4 9  o go d z in ie  
10 z ran a  d n ia  2 5  C zerw ca (7  L ip ca) 186 2  r.

S p rzed a żą  d y ry g o w a ć  b ęd zie  T eo d o r  Ł ąck i 
A d w ok at p rzy  S ądzie A p e lacy jn ym  K rólestw a  
P o lsk ie g o  k tórego  za m ieszk a n ie  j e s t  w y ż e j  w sk a 
z a n e .

W arszaw a dnia 4 ( 1 6 )  M aja  186 2  r.
R adca D w o r u , Z g ó rsk i.

W yw ieszon o  na ta b lic y  w sali u stępow ej lY ybu- 
natu C y w iln eg o  G u b ern ii W arszaw sk iej w  W ar
sza w ie  d. 5 ( 1 7 )  M aja 1 8 6 2  r.

R ad ca  D w oru, Z górsk i.

l ’o o d b y c  u w dniach  2 5  C zerw ca  (7  L ip ca ) 9 
( 2 1 )  L ip c a  i 23  L ip ca  (4  S ierp n ia ) 1 8 6 2 r . trzech  
publikacji zb ioru  o b jaśn ień  i w aru nk ów  sprzedaży' 
osad y  czyn szow ej N . 6 ozn aczonej, praw em  w ie 
c z y s te g o  posiadania  w  kolon ii d aw n iej W ilcza  (Gó- 
ra, ob ecn ie  F ryd rych szta l do d óbr M ied zeszyn a  
w O kręgu  W arszaw sk im  n a leżą cej, T ryb u n a ł C y 
wilny- tu te jszy  w yrok iem  d a ty  2 3  L ip ca  (4  S ierp 
nia) 18 6 2  r. zap ad łym , term in  do p r z y g o to w a w cze 
go  p rzy są d zen ia  rzeczo n ej o sa d y  w y z n a c z y ł na 
d z ie ń  2 4  S ierp n ia  (5  W rześn ia ) 1 8 6 2  r. god zin ę  
10 rano, k tóry  s ię  od b ęd z ie  w  m ie jscu  z w y k ły c h  
p o sied zeń  T ryb u n ału  C yw iln ego  G ubern ii W ar
szaw sk ie j w  W a rsza w ie  w W y d z ia le  I. pod N r . 
5 4 9  p rzy  u lic y  D łu g ie j .

L ic y ta cja  w  term in ie  p rzy g o to w a w czeg o  p rzy
sąd zen ia  za czn ie  s ię  od sum y r s . 3 0 0  ja k o  sza cu n 
ku p rzez  p o p iera ją ceg o  sp rzed aż podan ego.

W arszaw a d. 2 6  L ipca (7  S ierp n ia ) 1862  r. 
w z P od p isarz  T ryb u n a łu , M arczew sk i.

w y z n a c z y ł ,  w  k tó ry m  l i c y t a c j i  od  su m y  rs . 
3 0 0 0  w  b ile ta c h  B a n k u  P o ls k ie g o , lu b  C e s a r 
s tw a  R o s y js k ie g o  z a c z y n a ć  s ię  b ę d z ie .

W a r s z a w a  d. 2 6  L ip c a  (7 S ie r p n ia )  1 8 6 2  r. 
w  z a s t . M a r c z e w s k i, P o d p .T r y b .

(N . D . 4 1 5 7 )  Pisarz Trybunału, Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie.
S t o s o w n ie  do a rt. 6 8 2  K . P . S . w ia d o m o  c z y 

n i. iż  n a  ż ą d a n ie  A n t o n ie g o  Z a k r z e w s k ie g o  
b y łe g o  k o lo n is ty ,  d a w n ie j w d o b r a ch  M ie d z e 
s z y n ie  O k r ę g u  W a r sz a w sk im , a tera z  w  W a r 
s z a w ie  p o d  N r . 1 7 7 6  m ie s z k a ją c e g o , a  z a m ie 
s z k a n ie  p r a w n e  do te g o  in te r e s u  i c a łe g o  p o 
s tę p o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u  T e o d o r a  Ł ą c k ie 
g o  A d w o k a ta  p rzy  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  K r ó le 
s tw a  P o ls k ie g o  w  W a r sz a w ie  p od  N r. 1 7 7 5  za  
m ie s z k a łe g o , o b r a n e  m a ją c e g o  w p o s z u k iw a n iu  
su m y  rs. 2 5 5  z p ro ce n t 5 V|, o d  d n ia  23  K w ie 
tn ia  n . s . 1 8 6 0  r. l i c z y ć  s ię  w in n y m , i k o s z t ó w  
e g z e k u c y jn y c h  o i  A le k s a n d r a  i M arjan n y  z J a n 
k o w s k ic h  m a i. J a r o s iń s k ic h  w ie c z y s ty c h  p o s ia 
d a c z y  o s a d y  N r. 6 o z n a c z o n e j , w  k o lo n ii  d a w n ie j  
W ilc z a  G óra  o b e c n ie  F r y d r y c h sz ta l b ęd ą c e j  zaś  
w e  w si W ó lc e  R a d z y m iń sk ie j  O k r ę g u  S t a n i s ła 
w o w s k im  m ie sz k a ją c y c h , p r o to k ó łe m  W a le n te 
g o  S u p r y n ie w ic z a  K o m o r n ik a  p rzy  S ą d z ie  A p e 
la c y jn y m  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  w d n iu  12 (2 4 )  
M a r ca  1 8 6 2  r . s p o r z ą d z o n y m  w  d ró d zo  S ą d o 
w ej p rzy m u sz o n e g o  w y w ła s z c z e n ia  z a ję tą  i z a a 
r e s z to w a n ą  z o sta ła :

OSADA CZYNSZOWA 
N r. 6 o z n a c z o n a , p ra w em  w ie c z y s te g o  p o s ia d a 
n ia  w k o lo n ii  d a w n ie j  W ilcza  G óra , o b e c n ie  
F r y d r y c h s z ta l  d o  d ó b r  M ie d z e s z y n a  w  O k r ę g u  
P o w ie c ie  i G u b ern ii W a r s z a w s k ie j  p o d  j u r y s 
d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  O k ręg u  i Ul. W a rsza w y  
W y d z ia łu  I V  w g m in ie  M ie d z e s z y n  p o ło ż o n a ,  
o g ó ln e j  r o z le g ło ś c i m . 3 0  a lb o  d z ic s . 15, s a ż .8 9 7  
m a ją c a , p ra w em  w ie c z y s te g o  p o s ia d a n ia  d o  A le 
k sa n d r a  i M a r ja n n y  z J a n k o w s k ic h  m at. J a r o 
s iń s k ic h  n a le ż ą c a , za ś  w d z ie r ż a w n e m  p o s ia d a -  
n iu  A n to n ie g o  i A g a t y  m a i.  G r a b o w sk ic h  z  m o 
c y  k o n tr a k tu  p rzed  P r z y s ie c k im  R ejen tem  O k r ę 
g u  W a r s z a w s k ie g o  w d n iu  7 ( I 1*)) L ip c a  I 8 6 0  i .  
u a  la t  tr z y , p o c z y n a ją c  od  d u ia  18 L ip c a  1 8 6 0  
r. d o  d u ia  18  L ip c a  1 8 6 3  r. z a  c e n ę  d z ie r ż a w n ą  
r o c z n ie  p o  r s . 15, tu d z ież  p o n o s z e n ie  w s z e lk ie it  
c ię ż a r ó w  g r u n to w y c h  i o p ła t  p od atk ów ' sk a r b o  
w y c h , o raz  o p ła tę  c z y n s z u  d o m in iu m  p o  rs . 13 
k o p . 5 0 , r o c z n ie  w y n o s z ą c e g o  z o s ta ją c a .

N a  g r u n c ie  tej k o lo n ii  są  n a stę p u ją c o  z a b u 
d o w a n ia :

1 . l )o m  z d r z e w a  w  s łu p y  g o n ta m i k r y ty , 
o  je d n y m  k o m in ie  m u ro w a n y m .

2 . S to d o ła  z d r z e w a  s ło m ą  k r y ta .
3 . O b ó r k a  z d r z e w a  s ło m ą  k ry ta .
4 . S tu d n ia  z żu ra w ie m  i k u b łem  b la sza n em .
5 . O g r ó d  w a r z y w n y  i tr a k to w y , d rzew  m ło 

d y c h  p o  w ie k s z e j  c z ę ś c i  d z ik ic h  o k o ło  sz tu k  2 0 ,  
tu d z ie ż  k i lk a  k r z e w ó w  a g r e s tu  i p o ż y c z e k  m ie 

s z c z ą c e . •
O b szern iejsze  o p isa n ie  p o w y z  za jęte j i z a a r ssz -  

tow anej O sa d y  c z y n s z o w e j , zn a jd u je  s ię  w ak cie

( N .  D . 4 1 4 3  Pisarz Frybunulu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

8Ł osow iiie do a r U C 8 2  K . V.  S . w iad om o cz y n i:
.ż n a  żąd an ie  R iic h li z  H erszk ów  Ilop p en sztan d  
po Z elik u  Izraelow iczu  H op p eD sztan d  p ozo sta łe j  
w dow y z w ła sn y c h  fu n d u szów  u trzym u jącej s ię ,  
w  Pradze przy W arszaw ie  pod N r. 3 9 9  zam ie
szk a łej, a zam ieszk anie praw ne do n in ie jsze j e g z e 
k ucji i ca łeg o  p o stę p o w a n ia  su b h a sta cy jn eg o  u 
N ik o d e m ą  B o g u sła w sk ie g o  A d w ok ata  p rzy S ą d z ie  
A p e la c y jo y m  K ró lestw a  P o lsk ie g o  w  W a rsza w ie  
przy u lic y  S to -J a rsk ie j pod N r. 1767  zam ieszk a  
le g o  ,obrane m a ją cej. W  p oszuk iw an iu  su m y  rs. 
1 5 0 0 z  p rocentem  5 %  od dnia 0 ( 1 8 )  L istop ad a  
1 8 6 1  r. l ic zą cy m  s ię , i k osztów  e g z ek u c y jn y ch  od  
K o n sta n te g o  M ożd zy ń sk ieg o  o b y w a te la  i  w ła ś c i
c ie la , n ieru ch om ości w  W arszaw ie pod N r . 2 4 7 0  
p ołożon ej, za ś  pod N r. 1 4 4  w  \Yrarszaw ie  za m ie 
s z k a łe g o , p rotok ó łem  W a le n te g o  S up ryn iew icza  
K om ornika  p rzy  S ąd z ie  A p e la cy jn y m  K ró lestw a  
P o lsk ie g o  w  dniu  17 ( 2 9 )  M arca 1 8 6 2  r . sp o r zą 
d zo n y m  w d rod ze S ą d o w ej p rzy m u szo n eg o  w y 
w ła szcze n ia  za ję tą  i zaa resz to w a n ą  zo sta ła .

N IE R U C H O M O Ś Ć , 

w W arszaw ie przy u licy  N ow olip ie  pod Nr. 2 4 7 0  
w C yrkule i gm in ie  5  i 6  pod ju risd yk c ją  S ądu  
P ok oju  O k rę g u  i m ia sta  W arszaw y  W y d z ia łu  I I . 
na g ru n cie  cz y n szo w y m , z  k tó r e g o  czy n sz  rs. 
k op  59  1 /2  roczo ie op łaca  s ie ,  p o ło żo n a  praw em  
w łasn ośc i d o  eg z ek w o w a n e g o  d łu żn ik a  K on stantę  
g o  M ożd zyń sk iego  n a leżą ca , w  d zierżaw n em  p o 
siadaniu  K ubina L ew i-Z o lin  za  kontraktem  u rzę 
d ow ym  do dnia I L u te g o  1 8 6 5  r. za  sum ę n a  rok  
p ierw szy  rs. 1 0 2 5 , a w n a stęp n y ch  d w óch  la tach  
po rs. 6 0 0  u stan ow ion ą  zo sta ją ca , p oszu k iw an ą  
w ier zy t e ln o śc ią  h y p o te ezn ie  ob ciążona.

N a  gru n cie p om ien ion ej n ieru ch o m o śc i e g z y n  
s tu ją  n astęp u jące  zabudow ania:

1. D o m  p a rtero w y  z d z e w a  d esk am i szalow an y  
g o n tam i k ry ty  o jed n y m  kóin  n ie  m urow anym .

2. B ram a z fu rtk ą  z  p rzyzw o item  o k u c iem  na 
podw órze prow adząca .

3 . P a rk a n  z d esek  w  słu p y .
4 . O ficyn k a  z  d rzew a gon tam i k ry ta  1 k om in  

m u row any m ająca .
5 . O ficy n a  p op rzeczn a  m asiv  m urow ana o p ię 

trze d ach ów k ą  kryta , dw a kom in y  m u row ane m a  
ją e a .

6 . O ficynka z  d rze w a  w  s łu p y  śc ian ę m u row a
n ą  od  u licy  m ająca , g o n tam i k r y ta  o d w óch  ko  
m in ach  m urow anych.

7 . O ficyn k a  z  d rzew a w w ęgie ł, p a rtero w a  gon  
tam i k ry ta , jed en  kom in  m u row any m ająca .

8 . K om órki i k loak a  z d rzew a g o n ta m i k ry te
9 . S tu d n ia  d rzew em  eem brow ana z pom pą, 

k o rb ą  drew nianem i.
10 . P od w órze kam ien iem  p ołow em  w yb ru k o

w an e .
W  tej n ieru ch om ości j e s t  15 lok a torów  z im ion  

i n azw isk  oraz ilo ść  k om orn ian ą  u iszcza jącyc l:  
w ak cie za jęc ia  w y m ien io n y ch .

O b szer n ie jsze  op isan ie  p ow yż z a ję te j  i za  
aresztow an ej n ieru ch om ości zn ajd u je  s ię  w  ak cie  
za jęc ia  u sp rzed ażą  d y r y g u ją ceg o  N ik od em a  Bo  
g u s ła  w sk iego  A d w o k a ta  p rzy  S ąd z ie  A p elacyj  
n ym  K ró lestw a  P o lsk ie g o  w  W arszaw ie  pod  Nr, 
17 67 z a m ie s z k a łe g o , za ś  zb iór ob jaśn ień  i warun  
ki sp r zed a ży  w K an ce larji T ryb u n ału  tu te jszeg o  
w W y d zia le  I .  z ło żo n e , p rzejrzane b yć m ogą . 

Z a jęc ie  w  k op iach  doręczon e:
1. J W . K azim ierzow i W oyd a  P rezyd en tow i 

m iasta  S to łe c z n e g o  W a rsza w y  w W a rszaw ie  pod  
N r. 4 6 2  urzędu jącem u , na ręce  W ład ysław a  D ą  
b row sk iego  u rzęd n ik a  te g o ż  M ag istra tu .

2 . F ranc iszk o w iD zia rzk o w sk iem u  Pisarzow i S ą  
I du P oko ju  O kręgu  i m iasta  W a rszaw y  W y d z ia łu  

II. w W arszaw ie  pod N r. 5 49 u rzęd u jącem u  na 
ręce  w ła sn e .

O budw om  d. 27  K w ietn ia  ( 9  M aja) 1 8 6 2  r. 
W n iesio n e  do k sięg i w iec zy ste j p ow yż zajętej 

n ieru ch o m o śc i d n ia  2 8  K w ie tn ia  (1 0  M a ja )  186ń  
r. a  w  dniu  d z is ie jsz y m  do k się g i z a a r esz to w a -  
w K a n ce la rji T ryb u n ału  tu te jszeg o  na ten  cel u2 
trzy m y w a n ej w pisan e zo sta ło .

P ie r w sz a  pH blikacja zb ioru  ob ja śn ień  i w aru n 
ków  s p r z e d a ż y  od b ęd z ie  s ię  n a  au d jen cji publi
cznej T r y b u n a łu  C yw iln ego  G u b ern ii W a r s z a w 
sk iej w  W arszaw ie w  W y d z ia le  I . w  m iejscu  z w j  
k ły ch  p osied zeń  p rzy  u licy  D łu g ie j pod N . 5 4 9  
o god zin ie  19 z  rana dnia 2 5  C zerw ca  (7  L ip ca)  
1 86 2  r.

S p r zed a żą  d y ry g o w a ć  będzio N ikodem  B o g u 
sła w sk i A d w o k a t p rzy  S ąd z ie  A p e la cy jn y m  K r ó 
le stw a  P o lsk ie g o , k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej
w sk azan e. , D/.~.

W a rszaw a  d nia  13 ( ż ł )  M aja 1 8 b 2  r. 
K ad ca  D w o ru , Z g ó rsk i. 

W yw ieszo n o  na ta b lic y  w sali u stęp o w ej T r y  
b uoału  C y w iln eg o  G u b ern ii W a rsza w sk ie j w  W s i-  
sza  w ie d n ia  14 ( 2 6 )  M aja  1862  r.

R adca D w oru , Z g ó rsk i.

N a s tę p n ie  p o  o d b y c iu  tr z e c h  p u b lik a c j i z b io 
ru  o b ja śn ie ń  i w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  n ie r u c h o 
m o śc i N rem  2 4 7 0  w  W a r s z a w ie  p o ło ż o n e j , 
T r y b u n a ł C y w i ln y  G u b e r n ii W a r s z a w s k ie j  
w  W a r s z a w ie , w y r o k ie m  sw y m  d n ia  23  L i 
p c a  (4  S ie r p n ia )  r. b . z a p a d ły m , term in  d o  
p r z y g o to w a w c z e g o  p r z y są d z e n ia  n a  d z ie ń  20  
S ie r p n iu  ( i  W rześnia^) t . r, g o d z in ę  10 z  ra n a

(N . D .  4 1 5 8 )
W yrok iem  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  G ubern ii 

W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie  w  dniu  3 0  C zerw ca  
(1 2  L ip ca ) 1 8 6 0  r., m ięd zy  Z ofią  z  Ż y łk in ów  
n ie le tn ią  W łod zim ierza  D ą b r o w sk ieg o  żo n ą  w  a s y 
s te n c ji m ęża i K u ratora  ja k o  u sam ow oln ion ą  
cz y n ią c ą , czy li ob o jg ien i m ałżonk am i D a b r o w -  
sk iem i, oraz D a r y ą  v . D o ro tą  z Ż y łk in ów  n ie le t
n ią  H ip o lita  S ło d o w icza  żo n ą , w  a sy ste n c ji m ęża  
i K u ra tora  ja k o  usam ow oln ion ą  d z ia ła jącą , czy li 
ob ojg iem  m ałżon k am i S ło d o w icza m i, p ierw szem i 
w  Pradze p od  W arszaw ą  pod N r. 3 7 8  z a m ie s z k a 
łym i, drugim i zaś  w  dobrach G ru szczy n ie  Okrę 
gu  K ozien ick im  G u bernii R adom skiej zam ieszk a 
łym i pow m lam i p rzez T eo d o ra  Ł ą ck ieg o  P atrona  
T r y b u n a łó w  W arszaw ie  pod N . 1 7 7 5  z a m ie sz k a 
łe g o  sta w a ją cy m i z jed n ej, A

1. E lż b ie tą  z Ż y łk in ó w  A n d rz e ja  B on d arew  
za rzą d cy  h and lu  żon ą , cz y li ob ojg ien i m a łż o n k a 
mi B on d arew  w tw ierd zy  N o w o g e o rg iew sk ie j  
za m ieszk a ły m i.

2 . A u d rzejem  B on d arew  zarząd cy  handlu  
w  tw ierd zy  N o w o g eo rg iew sk ie j za m ieszk a ły m  w  
im ien iu  w łasn em  oraz ja k o  praw  n ab yw cą  M arji 
l  Ż y łk in ó w  Ilk iew icz , oraz ja k o  op iek u n em  g łó 
w n ym  n ie letn ich  J a n a  N a d eżd y  v . N ad z ie i z Ż y ł 
k inów  oraz K atarzyn y , T eod ora  i A lek san d ra  
P e terso n ó w .

3 .  K arolem  R ejtzo  trak tjęrn ik ieiu , jak o p rzy 
d anym  opiekunem  n ie letn ich , K atarzyn y , T eo d o -  
ta  i A leksandra P e terso n ó w  w  m ieśc ie  N ow ym  
D w o r ze  za m ieszk a ły m .

4. A u g u stem  H orn  b lach arzem , ja k o  p rzyd a  
n ym  opiekunem  n ie le tn ich  Jan a  i N a d eżd y  cz y li 
N a d z ie i Ż y łk in ó w  w tw ierd zy  N o w o g ieo rg iew -  
sk ie j zam ieszk a ły m , w sz y stk ie m i p ozw anym  
K saw erego  C hraszc ze  w sk iego  P atron a  T ry b u -  
u ału  w  W a rsza w ie  pod N r. 3 1 5  zam ieszk a łego , za  
O b roń cę u sta n o w io n eg o  m a ją cem i, n iesta w a ją ce  
mi z d ru giej strony, zaoczn ie  zap ad łym  n akazanym  
z o s ta ł d z ia ł m ajątku ru ch om ego  i n ieruchom ego po 
Ja n ie  Ż y łk in  i po K a ta rzy n ie  z K ieślik ów  l o  v o -  
to  Ż y łk in  2o  P e terson  p o zo sta łeg o  z  n ieruchom o  
ś c i N r. 177  w M ieście  N o w y m  D w o rze  O kręgi 
W a rsza w sk im  p o ło żo n e j s k ła d a ją c e g o  s ię  o p i-  
uja o p o d z ie ln ości l» b  n iep od zie ln ośc i w  n a tu rze , 
oraz o szacow an ie  tak o w ej p ostan ow ion e , b iegli 
m ianow ani, a  do k iero w a n ia  czyn n ościam i dzia  
łow em i S ęd zia  T ryb u n ału  P r o k o p o w icz  został 
d e le g o w a n y , w sk u tk u  te g o  m ian ow an i b iegli, 
udzielili opinję, iż  n ieru ch om ość rzeczón a  d ogo 
d n ie  w  naturze podzielić  s ię  nie da  i o szacow a li ją  
na r s . 7 4 9 7  k op . 20 .

N a stę p n ie  T ry b u n a ł tu te js z y  W yrokiem  d aty  
16 (2 8 )  S ty czu ia  18 6 1  r. m ię d z y  Zofią i W ło 
d zim ierzem  m ałżon k am i D ąb row sk iem i, oraz Dar- 
ją  czy li D o r o tą  z Ż y łk in ów  i H ip o litem  m ałżon 
kam i S łod ow iczam i z  jed n ej, A

1 . E lż b ie tą  z Ż y ł s in o  w A n d rzeja  Bondarew  
za rzą d cy  handki żo n ą , czy li o b o jg iem  m ałżon k a
m i B ondarew  w  tw ierd zy  N o w o g ieo rg iew sk ie j  
zam ieszk a łym i.

2 .  j A ugu stem  H orn  b lach arzem  w tw ierd zy  
N o w o g ieo rg iew sk ie j z a m ieszk a ły m  jak o  op iek u 
nem  p rzyd an ym  J a n a  i N a d e żd y  n ie letn ich  Ż y ł
k in ó w .

3 . A nd rzejem  B on d arew  za r zą d cą  haud lu  w 
tw ierd zy  N o w o g ieo rg iew sk ie j za m ieszk a ły m , w 
im ien iu  w łasnem , o raz  ja k o  praw  n a b y w cą  M arji 
z Ż y łk in ó w  I lk iew ic z  p rzez P atrona  C hraszczew  
sk iego  s ta w y ją c y m i.

4 . K siędzem  G ab rye lem  Ja strzem b sk im  D yak o-  
nem  S obornej C erkw i &go J e r z e g o  w tw ierd zy  
N o w o g ieo rg iew sk ie j z a m ieszk a ły m , jak o  g łó w n y m  
opiekunem  Jan a  i N a d z ie i v . N ad eżd y  n ieletn ich  
Ż yłk in ó w , oraz K a ta r zy n y , T eod ora  i A lek san d ry  
P e terso n ó w  n iestaw ającym .

5 . R obertem  M ergeu th a ler  ob yw ate lem  w 
tw ie r d z y  N o w o g ieo rg iew sk ie j z a m ieszk a ły m  ja k o  
p rzyd an ym  op iek u n em  p o w y ższy ch  n ie le tn ich  
p rzez C za jk ow sk iego  P a tr o n a  s ta w a ją c y m  z 
g ie j stron y  z a p a d ły m , ta k sę  i op in ią  p rzez  
g ły c h  sp orząd zon ą  za tw ier d z ił.

N ieru ch om ość N . 1 77  w  m ieśc ie  N ow ym  D w o 
rze O kręgu  W a rsza w sk im  p ołożona, sk ład a się; 
z  dom u fron tow ego  p rzy  p la cu  k ośc ie ln ym  i u licy  
G ran iczn ej m assiv  m u ro w a n e g o , dom u d rew n ia 
n eg o  gon tam i p o k r y teg o , z  s zo p y  z b a li s o sn o 
w y ch , szo p y  w s łu p y  zb u d ow an ej, p rzy sta w k i 

d esek , p rzystaw k i p rzy  p ark an ie , a ltan y  w o- 
g r o d z ie , stud n i z  pem pą, p ark an ów  o k o ło  o g r o 
du i zabudow ań, za g ro d y  w  p od w órzu , dw óch  
a lta n e k , gru n tu  w raz z  b ru kiem  w  podw órzu  przy  
zab u d ow an iach  b ęd ących , o ra z  z  d rzew am i ow o- 
cow em i k rzew am i w  o g r o d z ie  b ęd ącem i, oraz o - 

rodu za m iastem  z  dw om a łąk am i, gruntu  pod  
zab u d ow an iam i i  ogrod am i je s t  ło k c i k w . 1 0 0 8 7 , 
z a ś  gru n tu  w  og ro d z ie  za  m iastem  b ęd ą cy m  zw a 
n ym , nad  łą k ą  j e s t  prętów  k w . 7 5 , oraz łą k i po 
lew ej stron ie szo sse  j e s t  ło k c i kw . 5 5 0 , dalej je s t  
4 m orgi łą k i p ięknej gru n tow ej, z d ru g iej stron y  
s z o s sy  leżącej, z  k tórej s ię  zbiera coroczn ie s ia 
na z  d w óch  p okosów  fur 1 0 -cetn arow ych  20 .

G runta p rw yższe  są  em fiteu tyczn e, z  k tó ry ch  
p ła c i s ię  co r o czn ie  cz y n szu  do k a ssy  m ie jsk ie j  
w N ow ym  D w orze w  d w óch  p ó łro czn y ch  ratach  
po rs . 3  cz y li r o c z n ic  r s . 6 . O b liższych  s z c z e 
g ó ła c h  pod każd ym  w zg lę d e m  p ow ziąść  m ożn a  
w iad om ość u T eod ora  Ł ą ck ie g o  P atronu  T rybu  
n ału  w \ta r s z a w ie  pod N r. 1 7 7 5  przy u licy  S to  
J ersk ie j za m ie s z k a łe g o , oraz w K a n ce la r j i P is a 
rza  T ryb u n ału  W y d z ia łu  I w  W arszaw ie  pod  N r. 
5 4 9  p r z y  ulicy D łu g ie j  is tn ie ją c e j. P o  z łożen iu  
w arunków  lic y ta c y in y c h  p ierw sza  p ub lik acja  ta 
k ow ych  od była  s ię  w  dniu  2 8  L u te g o  (1 2  M arca) 
18 6 1  r . o  god zin ie  10 ran o  p rzed  W . P rok op o
w iczem  S ęd z ią  T ryb u n a łu  d e le g o w a n y m .

T erm in  za ś  do d ru giej p u b lik acji tak ow ych  a 
zarazem  p rzy g o to w a w czeg o  p rzysąd zen ia  p o 
w yższej n ieruchom ości w y zn a czo n y  z o s ta ł na  
d zień  13  (2 5 )  K w ie tn ia  18 6 1  g o d z in ę  9 ’/ a ran o , 
po od b yc iu  k tó reg o  term in  do o s ta teczn ej sp rze
d a ży  w y z n a c z o n y  zo s ta ł na  d zień  1 3  ( 2 5 )  Maja  
186 1  r ., le c z  g d y  z  p ow odu za sz ły c h  sp orów  ter
m in ten  od b yć s ię  n ie  m ó g ł, za tem  S ęd zia  d e le 
go w an y  rezo lu cją  d a ty  6 ( 1 8 )  C zerw ca  1 8 6 1  r. 
w y zn a czy ł n o w y  term in do o sta teczn ej sp rzed a 
ży  n ieru ch om ości N . 177  w m ieśc ie  N o w y m  D w o 
rze p o łożon ej, n a d z ie ń  10 ( 2 2 )  L ip c a  1 8 6 1  roku, 
god zin ę  5 po p ołu d niu , term in  ta k o w y  dla braku  
licy ta n tó w  s p e łz ł b ezsk u teczn ie  i d la teg o  T ryb u -  
n ał C y w iln y  tu te jszy  w y ro k iem  d . 1 4  ( 2 6 )  L ipca  
1 8 6 1  r. tak sę  n ieru ch om ości N . 177  w ru . N ow ym  
D w orze p o łożon ej o 1 /4  c z ę ść  zn iż y ł i  sprzed az  
tak ow ej o d  su m y  rs. 5 6 2 2  k op . 8 0  n ak aza ł, a  Łer" 
m in do osta teczn ej je j  sp rzed a ży  na d. 1 1 (2 3 )  
S ierp n ia  18 6 1  r. g o d z in ę  5 tą  po południu  w y z n a 
c z y ł, le c z  term in  ten  z  pow odu braku  licy ta n tó w  
nie p r z y s z e d ł do skutku, za tem  T ry b u n a ł C y w il
n y  w y ro k iem  d a ty  16  ( 2 8 j  S ier p n ia  18 61 r. z a 
p ad łym , ta k sę  n ieru ch om ości N r. 177  w  m ieśc ie  
N o w y m  D w orze p o łożon ej z n iż y ł, i  sprzed aż t a 
kow ej od  sum y rs. 4 2 1 7  k op . 10 n ak aza ł, a  t e r 
min do sprzed aży  o s ta teczn ej na d z ień  11 ( 2 3 )  
W rz eśn ia  1861  r. go d z in ę  5 tą  po p o łu d n iu  w y - . 
z n a cz y ł, w k tó ry m  to term in ie  n ieru ch om ość rz e -  j 
czou a  P atronow i T eod orow i Ł ąck iem u  za sum ę  
rs . 6 1 1 1 , o s ta teczn ie  zo s ta ła  p rzysąd zon ą , a  d e- I 
kfaracją p rzed  P isarzem  T r y b u n a łu  C y w iln eg o , , 
G u b ern ii W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie  W yd zia le  
I., W . Z górsk im  w d. 3 ( 1 5 )  L is to p a d a  1861 r . 
zezn au ą , lic itu m  tak ow e Zofia z Ż y łk in ó w  W ło 
dzim ierza D ąb row sk iego  żon a  za a k cep to w a ła . N a 
stęp nie taż Zofia D ąb row sk a  A k tam i U rzęd ow ym i 
d aty  7 (1 9 )  L istop ad a  i 19 ( 3 1 )  G rud n ia  1861  r. 
przed  R ejen tem  K u czb o rsk im  zezu anem i, praw o  
sobie s łu żą cy c h  do n ieru ch om ości N r. 177 w  m . 
N o w y m  D w o r ze  u stą p iła  M arcin ow i K o z ło w sk ie 
mu O b y w a te lo w i w  W a rsza w ie  pod  N r. 2 5 7 5  za -  
m ieszk a łem u , g d y  je d n a k ie  a n i Zofia D ą b r o w sk a ,  
ani M arcin  K o z ło w sk i w arunkom  licy ta cy jn y m

sza w ie  pod  N r. 2 3 2 3  za m ieszk a łeg o , w ierzycie la  
b y p oteczn ego  sum y rs. 1 6 2 0  od  k tó reg o  E d w ard  
L e o  P a tron  T ryb u n ału  C yw iln ego  G ubernii W a r
szaw sk ie j w  W a rsza w ie  pod N r . 4 9 0 /1  p rzy  u licy  
M iodow ej za m ieszk a ły  d z ia ła ć  b ęd zie  i u k tór  go  
zam ieszk an ie  praw ne d o  c a łeg o  te g o  p o stę p o w a 
n ia  ob iera  so b ie , o d b y w a ć  sie  b ęd z ie  sprzed aż  
pow tórna n ieruchom ości N r . 177  w  m . N ow em  
D w o rze  p o łożon ej, na n ieb ezp ieczeń stw o  i risico  
Żofii D ąb row sk iej i M arcin a K o z ło w sk ie g o  w  m yśl 
art. 73 7 , 7 3 8 , 7 3 9 ,  K . P . S.

T erm iu  do p ierw szej p ub lik acji zbioru ob ja ś
nień  i w arunków  sp r zed a ży  w  drodze re licy ta c ji 
n ieruchom ości N r . 177  w  in . N ow ym  D w orze p o 
ło ż o n e j, od będzie s ię  w  dniu  3 9  L ip c a  (1 1  S ie r p 
n ia ) 1 8 6 2  r. o god zin ie  10  ran o w  m ie jscu  z w y 
k ły ch  p o sied zeń  T ryb u n ału  C y w iln eg o  G u b ern ii 
W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie  w  W y d z ia le  I . pod  
N r. 5 4 9  p rzy  u licy  D łu g ie j .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od su m y  rs. 4 0 7 6  jako  
2 /3  cz ęśc i szacu n k u  w  term in ie o sta teczn ym  po
stąp ion ego  .

Z b iór objaśn ień  i w arunki sp rzed aży  p rzejrzan e  
b yć m o g ą  u E dw arda L e o  P a tr o n a  T ryb u n ału  po
p ierającego  sp rzed aż w drodze re licy ta c ji, k tórego  
zam ieszk an ie  p ow yżej j e s t  w sk zan e.

W arszaw a d. 5 ( 1 7 )  L ip c a  1 8 6 2  r.
P isa r z  T ry b u n a łu , R adca  D w oru  Z górsk i

P o  o d b y c iu  w d .  3 0  L ip c a  (1 1  S ie r p n ia )  1862  
r o k u , term in u  p ie r w sz e j  p u b l ik a c j i  zb io r u  o b 
ja ś n ie ń  i w a r u n k ó w  sp r z e d a ż y  w  d ro d ze  r e l ic y 
ta c ji n ie r u c h o m o śc i N r . 1 77  w  m ie śc ie  N o w y m  
D w o r z e  O k r ę g u  W a r s z a w s k im  p o ło ż o n e j ,  te r 
m in  d o  d ru g ie j p u b lik a c j i ta k o w y c h , a  zarazem  
p r z y g o to w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  w sp o m n io n ej  
n ie r u c h o m o ś c i w y z n a c z o n y  z o s ta ł  n a  d z ie ń  14  
(2 6 )  S ie r p n ia  1 8 6 2  r. g o d z in ę  10 r a n o , k tó ry  
s ię  o d b ę d z ie  w  m ie jsc u  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  
T r y b u n a łu  C y w i ln e g o  G u b ern ii W a r s z a w s k ie j  
w  W a rsza w ie  p o d  N r . 5 4 9  p rzy  n lie y  D łu g ie j  
w  W y d z ia le  I .,  a  lic y ta c ja  z a c z n ie  s io  od  s u m y  
rs . 4 0 7 6 , ja k o  2 |3  cz ę śc i s z a c u n k u  w te r m in ie  
p o s tą p io n e g o .

W a r sz a w a  d . 3 0  L ip c a  ( U  S ie r p n ia )  1 8 6 2  r.
P o d p isa r z  T r y b u n a łu , M a r c z e w sk i.

dru-
bie-

(N . D . 4 1 6 8 )
W y ro k ie m  T r y b u n a łu  C y w i lu e g o  G u b e r n ii  

W a r sz a w sk ie j  w  W a r s z a w ie  w  d . 13 ( 2 5 )  K w ie 
tn ia  1861  r. m ię d z y  M a łg o r z a tą  J a b lc z y ń s k ą  
w d o w ą  p o  A n to n im  J a b łc z y ń s k im  o b y w a te lu  
p o z o s ta łą , w  im ien iu  w ła s n e m  o ra z  j a k o  m a tk ą  
i g łó w n ą  o p ie k u n k ą  n ie le tn ic h  T e o f i l i ,  E m il i i  i 
W a lc rji c ó r ek  J a b łc z y ń s k ic h , L u c y n ą  J a b łc z y ń -  
sk ą  p a n n ą  p e łn o le tn ią , w s z y s tk im i w  W a r s z a w ie  
p od  N .  1 5 6 6  l i t .  A . z a m ie s z k a ły m : , o raz  A p o 
lo n ią  z J a b łc z y ń s k ic h  B r y d a c k ą , A ta n a z e g o  
B r y d a c k io g o  u rzę d n ik a  ż o n ą , c z y l i  o b o jg ie m  
m a łż o n k a m i B ry d ń ek iem i w  W a r s z a w ie  p o d  N . 
1 4 2 5  z a m ie s z k a ły m i p o w o d a ra ip r zez  T e o d o r a  
Ł ą c k ie g o  P a tr o n a  s ta w a ją c y m i z  jed n e j  A, 

J a n em  J a b łc z y ń s k im  o b y w a te le m  n a C z y s t e m  
p od  W a r sz a w ą  z a m ie s z k a ły m  ja k o  p r zy d a n y m  
o p ie k u n e m  n ie le tn ic h  T e o f i l i ,  E m ilii  W a le r ji 
c ó r ek  r o d z e ń s tw a  J a b łc z y ń s k ic h , n ie s ta w a ją 
cy m  z d r u g ie j  s tr o n y  z a o c z n ie  z a p a d ły m , n a k a  
za n y m  z o s ta ł d z ia ł m a ją tk u  r u c h o m e g o  i  n ie r u 
ch o m e g o  p o  A n to n im  J a b łc z y ń s k im  p o z o s ta łe 
g o  sp r z e d a ż  n ie r u c h o m o śc i N . 1 5 6 6 a  w  W a r sz a 
w ie  p o ło ż o n e j , p o s ta n o w io n a , o p in ia  o n ie p o 
d z ie ln o śc i i o s z a c o w a n ie  ta k o w e j n a k a z a n e  b ie 
g l i  m ia n o w a n i, a  w  ra z ie  n ie m o ż n o ś c i p o d z ia łu  
sp r zed a ż  p rzez p u b lic z n a  l i c y ta c ją  p o w y ż sz e j  
n ie r u c h o m o śc i r o z p o r z ą d z o n a , d o  k ie r o w a n ia  
c z y n n o ś c ia m i d z ia ło w e m i A s e s o r T r y b u n a łu  J o 
z e f  B r z e z iń s k i z o s ta ł d e le g o w a n y . W  s k u te k  t e 
go  m ia n o w a n i b ie g l i po w y k o n a n iu  p r z y s ię g l i  
z e sz l i  n a  g ru n t r z eczo n e j n ie r u c h o m o ś c i i u d z ie 
li li o p in ią , iż  t a k o w a  d o g o d n ie  w n a tu r ze  p o d z ie 
lić  s ię  n ie  d a , a  n a stę p n ie  d o p e łn ili  o s z a c o w a n ie  
i w a r to ś ć  je j  n a  rs . 2 3 9 2 8  k o p . 53  u s t a n o w il i .  
N a stę p n ie  T r y b u n a ł tu te js z y  w y r o k ie m  d a ty  17 
(2 9 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 1  r. m ię d y  L u c y n ą  J a b ł-  
c z y ń s k a  p a n n ą  d o le tn ią  w  W a r sz a w ie  p o d  N r. 
1 5 6 6 «  z a m ie s z k a łą , o raz  A p o lo n ią  -z J a b t c z y n -  
sk ich  B r y d a e k ą  A ta n a z e g o  B r y d a c k ie g o  u r z ę d n i
k a  żo n ą  c z y li  o b o jg ie m  m a łż o n k a m i B r y d a c k ie -  
m i w W a r s z a w ie  p od  N r. 1 4 2 5  z a m ie s z k a ły m i  
z je d n e j , A,

M a łg o r z a tą  z G ó r sk ic h  J a b łc z y ń s k ą  w d o w ą  
w  im ie n iu  w ła s n e m  oraz ja k o  m a tk ą  i g łó w n ą  
o p ie k u n k ą  n ie le tn ic h  T e o f i li ,  E m ili ,  W alerji có  
rek  r o d z e ń s tw a  J a b łc z y ń s k ic h  w W a r sz a w ie p o d  
N . 1 5 6 6 « i  J a n e m  J a b łc z y ń s k im  o b y w a te le m  na  
C zy stem  p o d  W a r sz a w ą  z a m ie s z k a ły m i,  ja k o  
p rzy d a n y m  o p ie k u n e m  p o w y ż s z y c h  n ie le tn ic h ,  
n ie s ta w a ją c y m i z d ru g ie j s tr o n y , z a o c z n ie  z a p a 
d ły m  p o w y ż s z ą  ta k s ę  i o p in ią  p rze z  b ie g ły c h  
sp o r z ą d z o n e  z a tw ie r d z ił i n a stę p n y m  w y ro k iem  
d a ty  3 0  L is to p a d a  (1 2  G r u d n ia )  1 8 6 1  r. s tro n y  
ce le m  o d b y c ia  sp r z e d a ż y  n ie r u c h o m o śc i w z m ia n 
k o w a n ej p rze d  d e le g o w a n e g o  A se so r a  J ó z e fa  
B r z e z iń s k ie g o  o d e s ła ł.

N ier u c h o m o ść  N . 1 5 6 6 a  w  W a r s z a w ie  p o ło 
ż o n a  s k ła d a  s ię  j a k  n a s tę p u je , z d o m u  fr o n to 
w e g o  o p a r terz e  i p ier w szem  p ię tr z e , trep h a u su  
w  o g r o d z ie  p o s ta w io n e g o  k o m ó rek  s z o p y , z p r a  
w ej s tr o n y  w  o g r o d z ie  a lta n y  z d rzew a  s tu d n i i 
s z o p y  z d e s e k , o g r o d z e ń  s z ta c h e to w y c h , d rzew  
o w o c o w y c h  i k r z e w ó w , w  o g r o d z ie  g ru n tu  w raz  
z  b ru k iem  j e s t  ło k c i  k w . 4 6 2 6 '/^  k tó r e n  j e s t  
em fite u ty c z n y  z k tó r e g o  o p ła c a  s ię  r o c zn ie  C zyn
sz u  d o  k la sz to r u  X X . P a u lin ó w  w  W a r sz a w ie  
rs. 5 k o p . 3 0 .

O  b liż sz y c h  s z c z e g ó ła c h  p o d  k a ż d y m  w z g lę 
d em  p o w z ią ś ć  m o żn a  w ia d o m o ść  u  p o p ie r a ją c e 

g o  sp r zed a ż  T e o d o r a  Ł ą c k ie g o  A d w o k a t a  w  
W a r sz a w ie  p o d  N . 1 7 7 5  p rzy  u l ic y  Ś to  J e r s k ie j  
z a m ie s z k a łe g o ,  o ra z  w  K a n ce la r ji P is a r z a  T r y 
b u n a łu  W y d z ia łu  2 w  W a r s z a w ie  p o d  N .  5 4 9  
p rzy  u lic y  D łu g ie j  is tn ie ją c e j .

P o  z ło ż e n iu  w a r u n k ó w  l ic y ta c y jn y c h  p ie r w s z a  
p u b l ik a c ja ta k o w y c h  o d b y ła  s ię  w  d n iu  2 (1 4 )  
S t y c z n ia  1 8 6 2  r. o  g o d z in ie  9 3/ 4 ra n o  i term in  
d o  d r u g ie j  p u b lik a c j i a  za ra zem  p r z y g o tw a w -  

c z e g o  p r z y s ą d z e n ia  w sp o m n io n e j  n ie r u c h o m o śc i  
w y z n a c z o n y  z o s ta ł n a  d z . 16 ( 2 8 )  L u te g o  186 2  
r. g o d z in ę  9 ' / 2 ra n o , po  o d b y c iu  k tó r e g o  te r 
m in  do o s ta te c z n e j  s p r z e d a ż y  te jż e  n ie r u c h o 
m o śc i w y z n a c z o n y  z o s ta ł na d z ie ń  19 ( 3 1 )  M ar  
ca  186 2  r. g o d z in ę  5 po  p o łu d n iu  k tó r y  z po»  
w o d u  b ra k u  lic y ta n tó w  s p e łz ł  b ezsk u te czn ie , 
za tem  T r y b u n a ł C y w iln y  tu te jsz y  w y r o k ie m  z a 
o c z n y m  d a ty  2 3  M arca  ( 4  K w ie tn ia )  1 8 6 2  r . z a 
p a d ły m , ta k s ę  n ie r u c h o m o ś c i N r. 1 5 6 6 U w 
W a rsza w ie  p o ło ż o n e j  o  ' / 4 c z ę ść  z n iż y ł i s p r z e 
d aż je j  od  su m y  rs. 1 7 9 4 6  k . 3 9 1/ 3 n a k a z a ł.

N a s tę p n ie  d e le g o w a n y  A se so r  J ó z e f  B r z e z iń 
s k i re zo lu c ją  d a ty  31 M arca  (1 2  K w ie tn ia )  1862  r. 
term in  d o  o s ta te c z n e j  s p r z e d a ż y  w sp o m n io n e j  n ie 
ru ch o m o śc i w y z n a c z y ł  n a d z .2 0  K w ie t . (2 M aja)  
1 8 6 2  r. g o d z in ę  5 p o  p o łu d n iu  le c z  g d y  i  t e n  term in  
d la  b rak u  l ic y t a n t ó w  n ie  p r z y s z e d ł d o  sk u tk u , 
za tem  T r y b u n a ł w y r o k ie m  d a ty  2 4  K w ie tn ia  (6  
M aja) 1 8 6 2  r. ta k sę  n ie r u c h o m o śc i N r . 1 5 6 6 a  w 
W a r s z a w ie  p o ło ż o n e j , p rzez  b ie g ły c h  sp o r z ą 
d zo n ą , o  ' / 4 c z ę ś ć  ju ż  z n iż o n e g o  s z a c u n k u  z n i
ż y ł i sp r z e d a ż  je j  od  su m y  rs . 1 3 4 5 9  k . 5 9 V-J 
n a k a z a ł. W  s k u tk u  te g o  d e le g o w a n y  A se so r  r e 
z o lu c ją  d a ty  2 8  K w ie tn ia  (1 0  M aja ) 186 2  r .w y 
d a n ą , term in  d o  o s ta te c z n e j  s p r zed a ży  ty le  razy  
w sp o m n io n e j  n ie r u c h o m o ś c i , w y z n a c z y ł  n a  dz. 
1 5  (2 7 )  M aja  1 8 6 2  r. g o d z in ę  5 po p o łu d n iu ,  
w term in ie  ty m  n ie r u c h o m o ś ć  ta k o w a  p r z y s ą 
d z o n ą  z o s ta ła  A n to n ie m u  F o d b ie L k ie m u  M e c e 
n a s o w i O b r o ń c y  p rzy  S e n a c ie  za  rs. 1 7 0 0 0 , a 
d ek la ra c ją  p rze d  P o d p isa rze m  T r y b u n a łu  C y 
w iln e g o  G u b e r n ii W a r sz a w sk ie j  W y d z ia łu  2 w  
W a rsza w ie  w  d n iu  2 9  C z e rw ca  (1 0  L ip c a )  1862  
r. z e z n a n ą , l ic itu m  ta k o w e  M a łg o r z a ta  Jalsł- 
c z y ń s k a  z a a k c e p to w a ła .

G d y z a ś  d o tą d  a n i w a r u n k o m  lic y ta c y jn y m  
z a d o s y ć  n ie  u c z y n iła , a n i w y ro k u  a d jn d y k a -  
e y jn e g o  n ie  w y ję ła , ja k  o  tem  p r z e k o n y w a  ś w ia 
d e c tw o  W  M a r c z e w s k ie g o  P o d p isa rza  T r y b u n a -  
!u  C y w iln e g o  G u b e r n ii W a r s z a w s k ie j  w  W a r 
s z a w ie  W y d z ia łu  2 w  d n iu  11 (2 3 )L ip c a  1 8 6 2  r. 
w y d a n e , p rze to  n a  ż ą d a n ie  J ó z e fa  i M arjan n y  
m a łż o n k ó w  G a ła s iń sk ic  h o b y w a te li  w  W a r sz a w ie  
p od  N . 3 3 3  z a m ie s z k a ły c h ,o r a z L e o n c ju s z a  L a n -  
d ie  u r z ę d n ik a  B a n k u  P o ls k ie g o  w  W a rsza w ie  
p o d  N . 471  e z a m ie s z k a łe g o , w ie r z y c ie l i  h y p o -  
t c c z n y c h  su m  rs . 1 6 5 0  i rs . 1 5 0 0  z  p ro c e n ta m i  
od  k tó r y c h  E d w a r d  L e o  P a tro n  T r y b u n a łu  C y 
w iln e g o  G u b ern ii W a r sz a w sk ie j  w  W a r s z a w ie  
p o d  N . 4 9 0 j l  p rzy  u lic y  M iod ow ej z a m ie s z k a ły  
d z ia ła ć  b ęd z ie  i u  k tó r e g o  za m ie sz k a n ie  p r a w n e  
d o  c a łe g o  t e g o  p o s tę p o w a n ia  s o b ie  o b ie r a ją , o d 
b y w a ć  s ię  b ęd z ie  s p r zed a ż  p o w tó r n a  w  d rod ze  
re lic y ta c j i  n ie r u c h o m o śc i N r. 1566(2 w  W a r s z a 
w ie  p o ło ż o n e j  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i r is ic o  
M a łg o r z a ty  J a b łc z y ń ś k ie j  w d o w y  w ' m y ś l a r t .  
7 3 7 , 7 3 8  i 7 3 9  K . P .  S .

T e r m in  do p ie r w s z e j  p u b lik a c ji zb io r u  o b ja 
śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp r z e d a ż y  w  d ro d ze  relicy*  

n ie r u c h o m o ś c i N . 156G « tv W a r s z a w ie

(N . D . 3 7 3 6 )  Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Zamojskiego.

W zy w a  A n ton iego  T y n ie c k ie g o  żo łn ierza  d y 
m isjon ow an ego  z  K au k ask iego  lin jow ego  N r . 18  
b ata ljon u , o s ta teczn ie  w 1 8 5 9  r. za m ieszk a łeg o  
w m . G rabow cu  P ow iec ie  H ru b ieszow sk im , a ob e
cn ie z pobytu  n iew iad om ego , a b y  w  p rzeciągu  
dni 3 0 ,  od d a ty  o g ło sze n ia  n in iejszego  zap ozw u , 
sta w ił s ię  w  S ą d z ie  P o lic j i P op raw cze j W y d z ia łu  
Z am ojsk iego  w  J an ow ie  O rd yn ack iem , w  p r z e c i
w nym  bow iem  razie, l is ty  g o ń cze  za n im  w ydan e  
zostan ą .

Ja n ó w  d. 5 (1 7 )  C zerw ca  1 8 6 2  r.

S ęd zia  P rezy d u ją cy ,
R adca D w oru , P rzeg a liń sk i.

tacji
p o ło ż o n e j ,  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  17 (2 9 )  S ier p n ia  
1 8 6 2  r. o  g o d z in ie  10  ra n o  w  m ie jscu  z w y k ły c h  
p o s ie d z e ń  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  G u b ern ii W ar
sz a w sk ie j  w  W a r sz a w ie  w  W y d z ia le  I I ,  lu b  w  
W y d z ia le  fery jn y m  w  W a r sz a w ie  p o d  N r . 5 4 9  
p rzy  u lic y  D łu g ie j .

L ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  rs. 1 1 ,3 3 3  
k . 6 6 ' / ,  ja k o  2/ ;, c z ę śc i s z a c u n k u  w  te r m in ie  
o s ta te c z n y m  p o s tą p io n e g o . .

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i s p r z e d a ż y  p rze jrzą
n e  b y ć  m o g ą  u  E d w a r d a  L eo  P a t r o n a  ry un

ł u p o p i e r a j ą c e g o ^ ^ / w ś k a ż L

V ^ar^zaw*a fL 25^L ip c a  *6  s /e r p n ia )  1862 r. 
E d w a r d  L e o , P a tr o n  T r y b .

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N . D . 4 1 4 8 )  Sąd Policji Prostej Okręgu 
Pułtuskiego.

W  dniu 11 (2 3 )  L ip c a  r. b. w  le s ie  pod w sią  
Gąsiorowem  ujęto: 1. w ałach a  sk arogn iad ego  z  
m ałą  g w ia zd k a  na ły s in ie  la t  8; 2 . w a ła ch a  g n ia -  
d eg o  z gw ia zd k a  na ły s in ie  la t 5; 3 . w a ła ch a  sk a-  
rogD iadego la t  5; a w szy stk ie  tr z y  w zrostu  śred -  
n ieg o , g d y  d otąd  n ik t z  p raw am i w łan ośc i do 
ty c h ż e  koni n ie z g ło s i ł  s ię . P rzeto  u w iadam iając  
że  konie te  są  w  D ep o zy c ie  S ąd u  tu te js z e g o , w z y 
w a w ła śc ic ie la , aby z d ow od am i w ła sn o śc i po o d 
b iór  w  c ią g u  d ni 3 0 , od  dnia w  k tórem  p ierw sze  
o g ło sze n ie  zam ieszczo n e  b ęd zie  d o  S ądu  t u t e j 
szeg o  z g ło s i ł  s ię , po u p ływ ie  bow iem  te g o  term in u  
k on ie  w y ż  opisano jako bez w ła śc ic ie la  b ę  d ą ce , 
na rzecz  Skarbu  sp ien ięż o n e  zo sta n ą .

P u łtu sk  d. 2 5  L ip ca  (6 S ierp n ia) 1 8 6 2  r. 
P o d sęd ek , G ajew sk i.

(N . 1). 4 1 4 9 )  Sąd Policji Prostej Okręgu
Mławskiego.

^ P o d a je  d o  p u b lic z n e j  w ia d o m o śc i, że  w  d e 
p o z y c ie  S ą d u  tu te js z e g o  zn a jd u je  s ię  p ie r ś c io 
n ek  to m b a k o w y  z  ta k im ż e  w y c is k ie m , b ez  c y 
fr y  c z y li  o c z k ie m , do n ie w ia d o m e g o  w ła ś c ic ie la  
n a le ż ą c y . W z y w a  za tem  ta k o w e g o , iż b y  s ię  
z d o w o d a m i w ła s n o ś c i n a jd a le j w  d ni 3 0  s t a w i ł  
p o  o d b ió r  ta k o w e g o , g d y ż  w r a z ie  p r z e c iw n y m  
na r z e c z  S k a rb u  s p ie n ię ż o n y  z o s ta n ie .

M ła w a  d . 2 4  L ip c a  (5 S ie r p n ia )  1862  r. 
P o d s ę d e k ,

A seso r K o le g ia ln y , S ie r a d z k i.

(N. D . 3 7 7 4 ' Sąd Policji Poprawczej  
Wydziału Jędrzejowskiego.

Z a p o z y w a  L ib ę  W a jla n  d a w n ie j w  w s i  J c -  
rż ó w ce , a  n a s tę p n ie  w  m . W o lb r o m ie  z a m ie 
s z k a łą ,  a b y  w  S ą d z ie  tu te js z y m  w  C h ę c in a c h  
w w ła s n e j  s p r a w ie  s t a w i ła  s ię ,  lu b  n a jb liż s z y  
S ą d  o sw o jem  p o b y c iu  z a w ia d o m iła , a  to  p od  
sk u tk a m i p raw a .

C h ę c in y  d . 3 ( 1 5 )  L ip c a  1 8 6 2  r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y , A V uniew icz.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 3 
Powiatu

7 3 2 )  Sąd Policji Poprawczej 
Warszawskiego Wydziału I.

W zy w a  w szelk ie  w ład ze tak  cy w iln e  jako i 
w ojsk ow e n ad  p o rzą d k iem  i b ezp ie czeń s tw e m  
w kraju  czu w ające , a b y  na P a w ła  K u b ań sk i -go 
la t  3 9  m a ją c e g o , k a to lik a , w yrob n ik a  o sta tn io  
w  W a rsza w ie  p o d N r - 1 1 4 7 iz a m ie s z k a łe g o , o b e c 
nie z  p ob ytu  n isw iad om ego , p rzed  w ym iarem  
sp raw ied liw ośc i u k ry w a ją ceg o  s ię , b a czn e  oko  
zw raca ły , a  w razie u jęcia  S ą d o w i tu te jsz e m u , lub  
n ajb liższem u  d o sta w ić  zech c ia ły .

W a rsza w a  dnia 3 ( 1 5 )  L ip ca  18 6 2  r.
Sędzia P rezy d u jący ,

Asesor K olegjalny, Pop ław ski.

(N . D . 3719) S ą d  Policji P o p r a w c ze j  
P o w ia ł  u W a r s za w sk ie g o  W yd z ia łu  U .

Z a p o z y w a  J u lja n n ę  C za p la rsk a , la t  3 4  p o d a 
ją c ą , rod em  z e  w si P ie k a r , z  T o m a s z a  i K a ta 
r z y n y , o b e c n ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m ą , a ż e b y  
w c ią g u  d n i 3 0  od  d n ia  n in ie j s z e g o  o g ło s z e n ia ,  
s ta w i ła  s ię  w S ą d z ie  tu te jsz y m  d o  w y s łu c h a n ia  
w y r o k u , w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  r a z ie , S ąd  p o 
s tą p i w e d łu g  p r a w a .

W a r sz a w a  d . 3  (1 5 )  L ip c a  18G2 r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y , M o c z y d ło w r k - .

(N . D . 3 7 7 2 1 Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Lubelskiego.

Z a p ozyw a  J ó z e fa  E b el, k a to lik a , ż o n a te g o ,  
d z ie tn e g o , le śn ic zeg o , la t 27  l ic z ą c e g o , o s ta te c z 
nie w e w s i  i gm in ie  G od ów , O kręgu  K azim irskim  
G u b ern ii L u b e lsk ie j z a m ie sz k a łe g o , ob ecn ie  z  
p ob ytu  n iew ia d o m eg o , a ż e b y  w  c ią g u  dni 3 0  ce 
lem  w y słu ch an ia  w yrok u  S ąd u  K rym in a ln ego  Gu- 
bern ii L u b e lsk ie j, w  sp ra w ie  je g o  w yd an ego , do  
S ąd u  tu te js z e g o  p rzy b y ł, g d y ż  po u p ły w ie  te g o  
term in u , p od łu g  p raw a p ostąp ion em  zo sta n ie .

L u blin  d. 6  ( 18)  L ip ca  18 6 2  r.
S ęd zia  P r ezy d u ją cy ,

R adca  K o le g ja ln y , Bóbr.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D .  4 1 6 2 )
W  X nhlndzlr KinmastThi |lf"  

dagog irznej , l i l g i r n l r i u e j  i
^ zer in ier s tw n  T. 11. IHattheia 1 
Stan . M a je w s k ie g o  na Sewerynowie,
n ie d a le k o  K o p w m ik a , n a u k a  g im n a s ty k i p e d a 
g o g ic z n e j  d la  m ło d z ie ż y  o b o jg a  p łc i ,  ja k o te ż  d la  
o só b  d o r o s ły c h , o d b y w a  s ię  p o d c z a s  d n i p o g o 
d n y c h  w  o g r o d z ie , w r a z ić  za ś  n ie p o g o d y  m a  
m ie jsc e  w lo k a lu ,  t . j .  d la  k a ż d e g o  w ie k u  i p ic i  
w  o d d z ie ln y c h  g o d z in a c h . G im n a s ty k a  h ig i e 
n ic z n a  (S z w e d z k o - le k a r s k a t  d la  d o tk n ię ty c h  
ch o r o b a m i ch ro n ic z n e m i p r a k ty k u ją  s ię  w e d łu g  
w sk a z a ń  W W . L e k a r z y  c o d z ie n n ie  sr o s o w n ie  
do ż y c z e n ia  p a t ie n tó w . C h orym  n ie z a m o ż n y m  
u d z ie la  s ię  p o m o c  b e z p ła tn ą . N a u k ę  sz e r m ie r -  
s tw a  u d z ie la  s ię  w  różnej p o rze  d n ia  s t o s o w n ie  
d o  ż y c z e n ia  u c z ę s z c z a ją c y c h .—  S ta n .’ M a jew sk i  
N a u c z y c ie l  u p o w e ż n io n y  p rzez  w ła d z ę  e d u k a 
cy jn a - ' (O

( N .  D . 3 8 8 6 )  P od aje  do p ow szech n ej w ia d o m o 
śc i, iż  b ile t L om b ard ow y w y d a n y  za  N r. 2 8 ,8 4 5  
p rzypadkow o z a g in ą ł .

W zy w a  s ię  w ięc p o sia d a cza  iżb y  n ajp óźn iej w G 
ty g o d n i od dnia 13 S ierpn ia  roku 1862  to  j e s t  od  
d a ty  o sta tn ieg o  o g ło sze n ia  z g ło s i ł  s ię  i praw o p o 
siad an ia  om*goż w  D y rek c ji L om bardu u d o w o d n ił, 
gd y ż  w p rzeciw n ym  ra z ie  d u p lik at b ile tu  w y d a 
n ym  zo sta n ie  o so b ie , k tórej n a zw isk o  zap isan a  
w k sięg a ch  D y r e k c ji. ( 3 )

za d o sy ć  n ieu czy n ili i w yrok u  a d ju d y k a cy jn eg o m e
w y ję li , ja k  o tem  św ia d e c tw o  P isa r z a  lr y b u n a  u 
C yw iln ego  G u b ern ii W arszaw sk iej w  W a rsza w ie  
W yd zia łu  I . W . Z g ó rsk ieg o  w  d . 2 ?  L u teg o  (1 1  
M arca) 1 8 6 2  r . w ydan e p rze k o n y w a , przeto  na  
zad an ie  A braham a P r a g er  h a n d lu ją c eg o  w  W a r-

UWIADOMIENIE ZE SKŁADU H U R T O W E G O  I CZĄSTKOWEGO

HERBATY CHIŃSKIEJ
przt/ ulicy Krakowskie-Przedmieście na przeciw nowo wybudowanej Resursy ObywatelshieJ

i D o broczyn n ości.

W skutek ogłoszen ia  m ego że w Handlu moii»

C E N T  H E R B A T Y
O  P O Ł O W Ę  Z N I Ż A Ł E M

otrzymałem liczne zapytania listowne jakie gatnaki i p . jalticli «nacll sprzedaję,
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mejszem pi’Z(

Herbata
Herbata
Herbata
Herbata
Herbata
Herbata

czarna fam ilijny 
wyższego gatunku 
z tańszych najlepsza 
amatorska 
z kwiatem
z kwiatem wyborowa

funt Złp. 5
6

gr.
•)*

15
20

8 i t
---

10 i t
--

12 }i ---
D

» f f  * 13 / '  10

zwana Cesarską, herbaty funt od zip. 

Handlującym odstępuję rabat.— Ceny stałe

16 do zip- 20.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


